
Cenci 20 gr 

!8DZKI 
EXPRESS 
-·Uus~--

Odrzucić 
Rok Ili Łódź, Wtorek Z5 styczni& 1955 r. Nr 21 (ł35) 

śnie domagać się od rządów 
mocarstw zachodnich, by ro-

układy 

paryskie 
Na cześć kowania te rozpoczęto przed li Z• d Z M p 

ratyfikacj\ układów parys- J8Z U 
kich. ~----------------------------~·------~ 

W Hali Sportowej w Bre­
mie odbyl się wiec pod 
hasfem odrzucenia ukła­
dów paryskich. - Na zdję­
ciu: demonstranci udają 

p rzewodniczący SPD wska-
zuje w swym piśmie, że 

w dziejach narodu niemiec­
kiego nastąpił moment prze­
łomowy. Forsowa.na prze'll 
Adenauera ratyfikacja ·ukła­
dów paryskich doprowadziłaby 
do zgubnego utrwalenia roz­
łamu Niemiec, oo jest sprze­
czne z dążeniami narodu. Na­
leży przeto uczynić wszystko, 
by zapobiec t&kiemu rozwojo­
wi ·wypadków. Przypominając, 
że rz.'}d radziecki zapropono­
wał przeprowadzenie ogólno­
niemieckich wyborów pod 
kontrol;\ międzynarodową, 01-
lenhauer zaznacza, · że naród 
niemiecki nie wybaczy odrzu­
cenia tej propozycji. w za­
kończooiu Ollenhauer oświad­
cza., że w Niem~ech żachod­
nich wzrasta wc1ąz liczba 
przeciwników układów pary­
skich, rozłamu Niemiec i pla­
nowanej remilitaryzacji Nic­
mioo zachodnich, że naród 
niemiooki nigdy nie pogodzi 
się z podziałem Niemiee. 

Setki tysięcy młodzieży 
na wartach produkcyjnych 

· się na wiec. 
Fot. - CAF 

SPD wzywa 
Adenauera 
hy zażądał 

Z KAżDYM DNIEM WZRASTA LICZBA MŁODYCH 
ROBOTNIC I ROBOTNIKÓW, KTÓRZY DLA UCZCZENIA 
ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ II ZJAZDU ZMP ZACIĄGAJĄ WAR­
TY PRO DUK CY JNE. W CAŁYM KRAJU W ARTY PEŁNIĄ 
JUZ SETKI TYSIĘCY MŁODZIEŻY. 

od mocarstw 
zachodnich 
podjęcia rokowań 

W Krakowie 

Już 150 
ników w 
wództwie 
zjazdowe. 

tys. młodych 
Krakowie 
zaciągnęło 

z wydziałów krajalni przygo­
towała ponad plan około 46 

robot- tys. sztuk różnych elementów 
woje- naczyń kuchennych, a ich ko­
warty ledzy z oddziału montown.i. w 

z ZSRR . 
w sprawie 
ziednoczen!a Niem~ec 

M. i.n. w Fabryce N&czyń 
Emaliowanych w Olkuszu bli­
sko 2 500 młodych robotników 
i ich starszych towarzyszy pra 
cy z powodzeniem realizuje 
zobowiązania podjęte na war­
tach. W toku pełnienia wart 
wyprodukowali już oni ponad 
plan m. in. blisko 1 OOO kg 
części traktorowych; młodzież 

W związku z przybierającą p 'd "' F • • 
na sile walką szerokich owo z we ranc11 

n:esz ludności Niemiec za- • 

chodnich przeciwko układom b ł k f f f I · 
::~!~~:'mi ~:!~?uv:::mw:i,':~ przy ra a a as ro a ne rozmiary 
ostatnich propozycji radziec- ~ Tys i i:tCe domo' w 

tym samym okresie dali po­
nad plan blisko 30 tys. róż­
nych przedmiotów gospodar­
stwa domowego. 

W Łodzi 
1.237 

ZPB im. 
nęło już 
powskich. 

młodych robotnikóv.. I 
Marchlewskiego sta­

na wartach zetem· 

Pracownicy przędzalni śred­
nioprzędnej l425 osób) posta­
nowili w okresie pełnienia 
wart przekraczać dzienne pla­
ny pro<h!kcji, Dotychczas n~ 
czołowe miejsce wysunęły się 
prządki: Mirosława Zielińska 
Danuta Janiszewska i Helen.a 
Lesiak. 

kich w sprawie niemieckiej, '71""'" '1 J Setki tysięcy hektarów zie-
kierownictwo SPD poleciło i setki fys. ha iiemi mi pod wodą., tysiące domów w Jeleniej Górze 
swemu przewodniczącemu Ol- d \\ j z lanych, setki dróg pnecię-
lenhauerowi wystosowa6 pi- po O ą tych, przeszło 200 fabryk W Jelenio~órsklcb Zakla-
smo do Adenauera, przed.st.a- Wslmlel\ zamknięcia zamkniętych • oto dot!eh- dach Celulozy i Włókien 
wiaJące punkt widzenia SPD czasowe skułk1 · powodzi we Sztucznych• im. Klementa Gott 
na obecną sytuację w Niem- wielu fabryk FrancJL walda warty zjazdowe zacią-
ezeeb zachodnich. k ł 100 · Katastrofalne rozmiary przy gnęło 750 młodych przędzal-

Jak podaje agencja ADN, " U O O tysięcy brała powódź w okolicach ników, transportowców, te-
piśmie tym. opublikowanym JObOlnikÓW bez r1racy Paryża. Prasa zaznacza., że o- chniki>w i mechaników. 
?A bm. Ollenhauer wzywa hecna powódź przypomina 
Adenauera, by zażądał od ma- t\ajqniźn.ejsia wielkie katastrofy powodzio-
carstw zachodnich podjęcia I · d 1· h we z 1910 i 19M r. 
rokowań ze 'związk:em Ra- sy uaqa w o mar 
dzieckim na temat ostatn1'cb S k · M Poziom wody w Sekwanie e wany 1 arny od • · d 1 • · 1 

Adenauer apeluje. 
do Dullesa 

propozYCJi rządu ZSRR w P nosi su~ na a 1 osią.gną 
sprawie zjednocunia- Niemiec., PARYZ (PAP). - Agencja w godzinach rannych 24 bm. pomoc ••• 
Adenauer powinien iednocze- France Presse podaje: '7,% metra. O 

I i;:~l1'":::ii1111:~::~1~'~"Y'&H"lf'~~~~'l1'1
111l1l11,:•:~'!1lllll ~~d~;,~:~~~.:~~ I ~~!:;~it~~~~~~w~~ I A da zahl la niektóre stacie me- dni trzykrotme z apelem do 

11111111 111111 111111 1dll•1 H '""'' li idl1D1 ~ . tra, pod?.iemne garaie ~a Jot- Dullesa, prosząc go o przy-
CASABLANCA. - Dnia 24 bm. LONDYN. - 2.500 górników vv'nisku pa.ryskim oraz czętć bycie do Bonn na okres de-
rozpoeząl się tu proces prze- dolinie Rbondda {Walia polu- La.sku Bulońskiego. baty w Bundestagu nad raty-
eiwko 9 .Ma.rokaóezyko,m, kt?- dni owal. rOZJ?OC~ęło strajak~ 1 w nocy z dnia -23 na 24 bm. fikacją układów paryskich. 
l'YCh oskarzono o st1zelame StraJkuJący gormcy domag . b d p . k'! Adenauer pozo~tawia sekre-
do policjantów. Marokańezy- ją się podwyżki płac. l'I: u owano w aryzu wo o -
cy' oświadczyli. iż zeznania PARYŻ. - Redaktor młodzi..,- . eentralnerro lotniska wał wY- tar~Wi. stanu USA troskę o 
zostały od nieb wymuszone zowcgo pisma fr&ncuskieiro sokości 120 em. by uchronić „odpowiednie" umotywowa-
torturami. ..Avant-Garde„ - Jean M<'- budynki binr przed zalewem. nie swej obecności w Niem-

TOKJ?. -:- Przybyła tu s:"~P~ rot ska~any zosta! '!rzez s~d BezJ>')średnie niebezpicczeń- czech zachodni-eh. 
radzieckich ~rzedstaw1c1e.h '"'. P~ryzu na 2 m1es1ące w1ę- stw11 zagra.ta zakładom samo- Rozgłośnia luksemburska 
handlowych, ktorzy mają sf1- ziem a oraz grzywnę w wysn- '-od R lt, kt. za t •- tę iad " ko 
nali7ować urnowi: w sprawie kości 50 tysięcy franków. C•• o~vym ena11 ore. za- opa rzy,,. . w . omos~ -
budowy statków dla ZSRR · Jean Merot skazany został ?.a łr11dnia.1ą przes7:Jo 30 bs1ęcy mentarzem, ze „w1doczn1e A-
przez stocznie japońskie. u- to, że •.. przed s laty opubll- rob9tników. Most Inwalidów denauer nie jest wcale pewien 
mowa ma przewidywać budg kowal w „Avw.nt-Garde" arty w centrum Paryża zosf.ał 7,a- ratyfiikacji układów pary-
wę.6 holowników i 8 statków ku!· w ~tórym.domagał się za

1

mknięty dll\ rucha z J>QWodn skich". 
ryłiaekich. . . k~nczema woJn:v. w Wietna-1 pęknięcia przęsła. Zagrożony 

BERLIN. - Dowodca sił lądo- m1e oraz rel>')i-taz na temat j · • t O • · 1 • O d • 
wyeh paktu północno-allan•y brutalnego stos:unku łra.nc11- est równiez mM Des Arts. ZI as I e 1er 
ckiego w Europie środkow~j. sklcb wladz kolonialnych do Od powodzi neiert>iało do-
gen. Carpentier. dokonał o- ludności Algeru. bchczas około 300 miejsco- $f1Aęfi przed Sądem 
~tatoio przeglądu brytyjskich TEHERAN.- Przed są.dem woj wości. Szczegolnie dotltli-
l ~anadyjski~h wojsk okupa- skowym od~ył _się tu .Pr!"'e,s we _ je· skutki dolin·e 
c:nuych w N1emcze<'h zachod 21 grupy oficerow arnui 1ran w-r J. w 1 

nieb. 20 bm. przeprowadził on skiej. Sąd skazał :l oskarżo- ·Sekwany l Mamy. · 
rozmowY na tematy wojsko- nycb na dożywotnie więzie- Bardzo g-roina Jest sytuacja 
we z dowód~a armil brytyj- nie, ~ zaś na .kary więzienia w Rouen. Wezbrane wody Ro-
skiej w strefie Renu, gen. od kilku do ~dku!1astu {at. _ dana. które rozlały się na sze-
Gale. W procesie mneJ grupy of1- ok -- 3-S k.J tr' od · _ 
DŻAKARTA. - Rząd indone- cerów armii irańskiej sąd ~ka· r osc • 1 omc ?~· . cię 

zyjski deportował z lndone<1:ji zał 1 oficera na karę śmier- ły • poludn10WJł C'llęsc miasta 
- za prowadzenie działalno- ci, pięciu na dożywotnie wię A v1gnon. 
ścl dywersyjnej - jednego 7 zienie, a pozostałych na karę Wstl"7.Ymano ruch pociągów 
szefów agentów czangkaiszc- długoletniego więzienia. na wielu liniach koJejowyeh. 
kowskich, Czu Czan-tuna. PARYŻ. - Deputowany rady- . • 
Czu Czan-tun był . ongiś wice kalny Heori Caillavet, mia- Wskutek T;a.mkmęcia pne~zło 
konc;ułem cza!lkalszekowskim now:\ny sekretarzem stanu 200 fabryk. okoln 100 tysięcy 
w Batawil {obecnie Dźakar- ~praw wewnętrznych pod- robotników jest bez pracy. 
&a) i wykonywał zadania wy- czas ostatniej rekonstrukcji • . • 
wiadu czangkaiszekowskiego. rządu l\lendes-France•a już • Z cJ_omesteń prasy . wyni\.a. 
Był on również jednym z ~łó zrezygnował ze swych funk- ze duzą rolę w orgamzowamu 
wnycłJ U<'zestników ujawni&- cjł. Oświadczył on, że nie brygad ratowniczych odgry· 
nego niedawno spisku, które '.'ądzl, by mógł pracować po- wają merowie i deputowani 
~o celem. było obalenie rządu żytecznlf' ,!>rzy <'iag!ycb zm1a lrnmunisłyezni, którzy biorą o-
mdonezyJskiego. nach swoich zadan. Przed sobiście udział w ewakuacji 

TOKIO. - W dniu 24 bm. roz- rekonstrukcją Caillavet był 1 d ś i t I h b 
wh1,zana została Izba Niższa sekretarzem stanu do spraw '! no c Z za op onyc. o s~-

PARYŻ IPAPI. - Agencfa AFP 
do_nosł z BellJl'adu. te rozpoczął 
sle tam pn:ed sądem karnym pro­
ces przeciwko DtUasowl l Dedle· 
rowL oskartonym o uprawtanle 
onczerczel l wro!1fel propagandy. 

Komunikat o Ili Plenum 
Komitetu Centralnego 
Polskiej 

Partii 
Zj_edn~czonej 
Robotniczej 

W dniach 21-24 stycznia br. obradowało w War­
szawie III Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotnicżej. 

Plenum wysłuchało i przedyskutowało referat 
I sekretarza KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
o zadaniach partii w walce o umocnienie codziennej 
więzi z masami pracującym.i oraz o węzłowych za­
daniach gospodarczych na rek 1955. 

Plenum przyjęło jednomyślnie następujące u­
chwały: 
a) w sprawie pełnego przestrzegania leninowskich 

zasad życia partyjnego i kolegialności kierow­
nictwa oraz przezwyciężenia biurokratycznych wy­
paczeń w pracy partii i w aparacie państwowym; 
b) w sprawie pracy organów bezpieczeństwa publi­

cznego oraz wzmocnienia kontroli partii nad 
działalnością tych organów; . 
e) w sprawie węzłowych zadań gospodarczych na 

rok 1955 i ulepszenia metod kierownictwa gos-
podarką narodową. . 

W związku z przejściem dotychczasowego sekre­
tarza KC PZPR, tow. Władysława Dworakowskiego 
na stanowisko przewodniczącego Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego oraz rozszerzeniem 
składu . sekretariatu KC PZPR do 5 osób, plenum 
dokon.ało ?'yboru na sekretarzy KC tow. Władysława. 
Matwma i tow. Jerzego Morawskiego. 

Z uroczystości 
50 rocznicy Rewolucji 1905 r. 

W sobotę. 22 bm. na ogólni>­
łódzkiej akademii zorganizowa­
nej przez Komitet Lódzki 
PZPR dla uczczenia 50 roczni­
cy wybuchu rewolucji 1905-
1907 r. udekorowano wysokimi 
odznaczeniami państwowymi 
sc:dziwych uczestnikó~v walk 
rewolucyjnych l:l05-l!l07 r. 

Na zdjęciach u góry - prof. 
dr Zygmunt Szymanowski, od­
znaczony wstęgą Orderu Odro­
dzenia Polski I klasy, otrzy­
muje legitymację z rąk prze­
wodniczącego Prezydium RN 
m. Lodzi ob. B. Geragi. 

NI\ zdjęciu niżej - moment 
dekoracji orderem „Sztandar 
Pracy" I klasy iednego z naj­
!tarszych uczestników rewolu­
cji 1905 r. - Józefa Kawczyń­
skiego. 

Na zd.icclu dolnym - z uro­
czystości w Warszawie. 7lrie­
nie wieńców przed Bramą Stra 
ceń w Cytade;i Warszawskiej. 

.Na uroc1yslej 
Gromadzkiej 

sesji 
R. N. 

w Łaniętach 
postanowiono 

wznieść pomnik 
ku czci ofiar 

krwawe; masakry 
robotników rolnych 

w 1905 r. 
W śród tysięcy mia.st i wio-

sek. które IO lat temu, 
w pamiętne dni styczniowe 
1945 roku zostały wyzwolone 
przez Armie Radziecka i Woj 
sko Polskie, byłv również La­
nieta '" pow. kutnowskim. 

Dla uczczenia 10 rocznicy 
wyzwolenia orlb:vła sle w nie­
dziele· w Lanletach umczysta 
~lls.fa Gromadzkiej Rady Na• 

I rodowej. 
Po referacie i dvskusii ze­

brani na sesii. w irnien!u 
WS7vst.kich chłooów m-omadv. 
ondieli zobowiazania w:vkona 
ni;:i olanów dostaw żvwca i 
mleka oraz solat:v świadczeń 
rinan5owvch. nrzewid7iiinvc:h 
~a T kwartął d"I dnia 25 mar­
ca br .. tzn. na 5 dni orz~ 
terminem. 

Rolnik Antoni Rosiak. r::in­
n:v ze wsi Anielin. mówił w 
dvskusii. 'ile za kilka tve:odni. 
w marcu br. obchodzon<'I be­
rłzfe 50 rocznica buntu i krwa 
wei masa~rv robotników rol­
nvch w Lanietach. N a wniosek Janinv Mikołał­

cz:vk radni GRN oodjeli 
nasteouiaca uchwale: 

. .. W celu uczczenia wsnania 
l:vch tradvc.ii walll: rewolueyj­
"Ych l!H15 r. GRN p9stanawin 
wznieść w Lanłeła.cb pomnik 
ku czci nolel!lyeh podczas pa­
mietnycb dni marcow<reh. Od 
•foniecle T'<'ml'llka dokonane 
>:osła1'ie 25 marca br_ w 50 
r"cznice rewolucyjnych wY­
t:faneń.-

lladnf z LanJet oostanowiU 
równocześnie zwrócić · sie do 
"Tez. PRN w Kutnie z nroś­
ba o oomoc orzv budowie 
oomnika oraz przy organiro­
wanin zjazdu <'hlonskfeito w 
dniu nla.nowanego odsłonię­
cia oomnJka, parlament.J japońskiego. marynarki wojennej. row oraz w or~amzowa.nw 

DOIDOC~ dla pnwodzian. ------~--~---~~------~~~--~----~~--~~~~--........ „„„„„„„ .... „.., 
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-- W interesie bezpieczeństwa Chin Z 
•• """:··· 'm"'""'u"'~·· • • • i pokoju na Dalekim Wschodzie ' ~· 
Egipt sprzec1w1a się 'd h., k. 1. T . rgq 
reżyserowanemu przez USA naro c IHS I wyzwo I a1wan „~„i"~~~:,;v:-~.;':"i<.!: 

Paktowi. Turc1"a-lrak USA zaś muszą zaniec'hać ingereftCJt nia na wykorzystanie Taiwa- ~:r~itak:-pi!'~:;:7ia=~ 
• USA · k b · służby zdrowia w Polsce - apa 

I W VCOfaJr. swe wo1•ska nu przez Ja O azy WOJ- rat telewizyjny. Audycje tele-

w KAIRZE TOCZĄ SIĘ W DALSZYM CIĄGU OBRADY 
PREMIERÓW EGIPTU, ARABII SAUDYJSKIEJ, LIBA­
NU, SYRII I JORDANII. 

rll ... skowe5 do przygotowania no- wizyjne cieszą się ogromną po-

z terytorium Okupowanego 
wej wojny. Naród chiński w pularnością wśród pacjentów 

Jak wiadomo, konferencja ta 

została zwołana w związku z za­

powiedzią podpisania turecko-ira 

ckiego układu wojskowego. 12 

stycznia br. podczas wizyty pre­

miera Turcji Mcnderesa w Bag­

dadzie ogłoszony został komuni­

kat zapowiadający podpisanie te­

go układu „w najbliższej przy­

szłości". Premier Egiptu Nasscr 

uważa, że zapowiedziany układ 

jest sprzeczny z postanowienia­

mi „panarabskiego paktu bezpie­

czeństwa zbiorowego", do które­

go należą Egipt, Syria, Liban, 

Jordania, Arabia Saudyjska i 

Irak oraz ze statutem Ligi Arab­
skiej. 

dziany w Kairze. Gdyby jednak 
stan zdrowia nie pozwolil mu 
wz1ąc udziału w obradach, to 
może on przysłać specjalnego wy 
słannika na konferencję. 

żadnym wypadku z tym się szpitala - w większości ludzi 

nie pogodzi i zdecydowanie odbywających wielomiesięczną 

Przez kUk• Czang Kai-szeka temu się sprzeciwia. kurację. często przykutych cho 
~ robą do łóżka. Odbiór progra-

0 d C E I 
Celem zapewnienia suweren mów telewizyjnych, pomim~ 

ŚW.IO czen1·e ZOU n- Qf•a ności i integralności teryto- odleelości dzielącej Konstancin 
od Warszawy, odbywa się bez 

PEKIN (PAP). - Premier i minister spra.w zagranicz­

nych Chińskiej Repub!iki Ludowej, Czou En-ta.i, złożyl 

24 bm. w związku z ingerencją rządu. USA w sprawy 

wyzwolenia Ta.iwa.nu, oswiadcze?tie, w którym czytamy 

m. in.: 

Rząd Chińskiej Republiki tego między USA a Czang 

Lu~wej wielokrotnie i uro- Kai-szekiem, oraz do zezwole 

czyście oświadczał wobec ca-

rialnej Chin, celem zapewnie- żadnych przeszkód. 

nia bezpieczeństwa Chin i po t::.. POZNAŃ. _ w bież. roku 

koju na Dalekim Wschodzie przypada 200 rocznica „--,dzin 

naród chiński musi wyzwolić Stanisława Staszica, wy'oitnego 

Taiwan, USA zaś muszą za- naukowca - wielkiego demo­

niechać ingerowania w sprawy kraty i patrioty polskiego. Uro 

wewnętrzne Chin i wycofać czystości ku czci tego bojowni­
ka postępu rozpoczęly .się w ro­

wszystkie swe siły zbrojne z dzinhym miP.~cie Staszica - Pi 

Taiwanu 1 Cieśniny Taiwaó- le 2n stycznia br. w 129 roczni-

skiej. cę jego śmierci. 

W niedzielę 23 stycznia, rząd 
egipski raz jeszcze podkreślił, że 
jest przeciwny projektowi zawar 
cia turecko-irackiego ukladu woj 
skowego. Ambasador Turcji w 
Kairze Rifky Zurlu odwiedził 
ministra spraw zagranicznych 
Fawziego i zakomunikował mu, 
że premier turecki Menderes pro 
ponuje premierowi Nasserowi od 
bycie rpzmowy w Kairze lub 
Ankarze w celu rozważenia spra­
wy ewentualnego przystąpienia 

Egiptu do projektowanego paktu 
turecko-irackiego. Minister Faw­
zi w imieniu rządu egipskiego o­
świadczył, że propozycja ta jest 
dla Egiptu nie do przyjęcia. 

„Pokojowe sugestie" Eisenhov1era 
łego świata, że naród chiński 

zd~ydowany jes~ \'17Yzwolić 

należące doń terytorium Tai­
wanu. Po niedavrnym po­
myślnym wyzwoleniu wyspy 
Jikiangszan przez naród chiń­
ski, rząd USA z jednej strony 
wzmógł swe oiperacje wojsko- • 
we w celu dokonania prowo- } 
kacji wojennych, z drugiej 
zaś strony knuje zmowę w ce-

Na posiedzeniu Prezydium 
MRN zatwierdzon-i projekt bu­
dowy pomnika Staszica, który 
stanic na jednym z placów mia 
sta. Oo obchodów ku czci St(l­
szica włączyło się całe społe­

czeństwo Piły, a szczególn.:e 
mlodzież szkolna. Premier Iraku Nuri Said za­

komunikował przed konferen­
cją kairską, te jest chory i dla 
tero proponuje odroczenie ob­
rad. Propozycja ta została od­
rzucona i obrady rozpoczęły 

się w dniu 22 stycznia pod nic 
obecność przedstawiciela Iraku. 

W dniu 24 stycznia minister 

Prasa egipska donosi, że na 

konferencję premierów krajów 

arabskich, napływają ze wszyst­

kich państw Bliskiego Wschodu 

liczne depesze z protestami prze­

ciwko projektowanemu uklado""i 

turecko-irackiemu. Depesze te 

wzywają uczestników konferen~ji 

kairskiej, aby przeciwstawili się 

stanowczo wszelkim próbom 

wciągnięcia krajów arabskich do 

imperialistycznych sojuszów z 

mocarstwami zachodnimi. 

w sprawie Cieśniny Taiwańskie.[ 
A WARSZAW A. - Związek 

Literatów Polskich wysiał de­
peszę gratulacyjną do Wandy 
Wasilewskiej, w związku z od­
znaczeniem jej przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Orderem Lenina z okazji 50 
rocznicy jej urodzin. 

ich prawdziwa treść 

spraw zagranicznych Egiptu 
Fawzi zakomunikował ambasado 
rowi Iraku w Kairze, że konfe­
rencja premierów pięciu krajów 
arabskich będzie obradowała da 
piątku. Jeśli premier Nuri Said 
wyzdrowieje przed zakończe­

niem obrad, to będzie mile wi-

Agencje zachodnie donom4, że spolikanie w Baden·Baden 

nie spełniło nadziei Adenauera i Mendes.f'rance'a. „Strona 

niemiecka - pi!!PZe „Neue Rhein · Zeitung" - odrzuciła Jton­

cepcj'l puli z jej elementMni kontroli„. Drftli;liwy problem 

Saary również nie uległ złagodi.eniu„.", 

lu uzyskania za pośrednictwem 
ONZ tZ'jv. zaprzestania ognia, 
by w ten sposób ingerować w 
sprawę wyzwolenia Taiwanu 
przez naród chińskL 

Taiwan jest nieodlqcznq 
częściq terytorium chińskie­
go. Wyzwo!enie Ta.iwanu 
jest związane z suweremioś­
ciq Chin i sta.nowi wewnętrz 
nq sprawę ChRL, ża.dna. in­
gerencja z zewnątrz nie je3t 
dopuszcza! na.. 

Ani ONZ, ani jakiekolwiek 
obce państwo nie ma prawa 
ingerować w sprawę wyzwo­
lenia Taiwanu przez naród 
chiński. Rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej nie może w 
żadnym wypadku zgodzić się 

na tzw. zaprzestanie ognia 
przeciwko zdradzieckiej klice 
Czang Kai-szeka, odtrąconej 

przez naród chińskL 

Tzw. rozejm między Chiń­

ską Republiką Ludową i zdra 
dzie1:ką kliką Cfang Kai­
szeka, który rząd USA i jego 
sprzymierzeńcy usiłują spowo 
dować, stanowi w rzeczywi­
stości ingerencję w sprawy 
wewnętrzne Chin i zabór tery 
torium chińskiego. Uciekają 

się oni do grożenia wojną i 
wymachiwania bronią atomo-

p rzed kilkoma dniami pod-
czas konferencji prasowej 

w Waszynqtonie prezydent 
USA. EisenhowE:r, w odpowie­
dzi na pytanie dotyczące ·mo· 
żliwości osiąqnięcia porozumie 
nia w S)'.)fawie za·przestania 
dlliałań wojennV'Ch w Cieśninie 
Taiwańskiej oświadczył: „Pra­
!IDiłłbym, aby ONZ zatroszczy­
ła s;ę o donrowadzenle do ta· 
kle!IO rozejmu". Jednocześnie 
na pytanie, czy lstnie ie możli­

wość uznani<a Taiwanu jako 
samodzie!neqo państwa (tj. O· 

derwania Taiwanu od Chin) 
stwierdził on, że „ i est to jedna 
z możliwości, które się obec. 
nie bada". 

PEKIŃSKI „DZIENNIK LU 
DU" z dnia 23 bm. ujawnia a­
gre!!ywne intencje, kryjące się 
ia tymi, rzekomo pokojowy-

Komunikat Prezydium 
Bady Na;wyższei ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 

na prośbę zastępcy przewodni 

czącego Rady Ministrów 

ZSRR, A. I. Mikojana, zwol­

niło go z obowiązków mini­

stra handlu ZSRR. 

Ministrem handlu ZSRR 

No, to zabieram z powrotem moje wą, pragnąc zmusić naród 
chiński do pogodzenia się z o-MENDES FRANCE: 

mianowany został przez Pre-

A ja. nie dopU3zczę cię do mojego „Stahz-1kupacją ~aiwanu przez 1:JSA, 

heLmu"„. Rys. Kamski do uznania „u~lad~ o wzaJem-

----------------------------- nyrn bezpieczenstw1e", zawar-

jabłko„. 

ADENAUER: 

zydium Rady Najwyższej 

ZSRR Dymitr Wasiliewicz 

Pawłow. 

Czarne 
nad 

. 
chmury 
Bonn 

Z achodnio-niemiecka gazeta „Bremer Naehrichten" z 21.1. 
br. w artykule zatytułowanym „Czarne chmury", stwier­
dza, że „zachodnio-niemiecka demokracja dostała sic w 

strefę burz". Jeszcze pod koniec 1954 roku twierdzono w Bonn. 
że „wszystko bcdzie w porządku, gdy tylko parlament francu­
ski zatwierdzi układy paryskie. A tymczasem nowe czarne 
chmury ukazały sic na horyzoncie". 

Najbardziej doniosłym wydarzeniem ostatnich dni w Niem­
czech zachodnich był przeprowadzony w sobotę 24-godzinny 
strajk polityczny blisko miliona górników, metalowców i robot­
ników innych gałęzi ciężkiego przemysłu. Strajk był demonstra­
cyjnym protestem ma~ robotniczych przeciw oświadczeniu ma­
gnata węglowego Reuscha, dawnego hitlerO\\-~kiego „kierownika 
gospodarki zbrojeniowej". Działając niewątpliwie w imieniu 
ogółu wielkich przemysłowców, Reusch zapowiedział odsunięcie 
przedstawicieli związków zawodowych od udziału w rozstrzyg:i~ 
niu o niektórych sprawach w przedsiębiorstwach. Pozbawienie 
robotników tych praw, zacwarantowanych im w ustawie z 1951 
roku, ma ułatwić potentatom ci<;żkicgo przemysłu przejście na 
produkcję broni dla nowego Wehrmachtu. 

Od wielu lat prawicowi przywódcy socjal-demokracji i refor­
mistycznych związków zawodowych usiłowali powstrzymać ro­
botników od strajków politycznych i ograniczać działalność 

związkÓ'"' zawodowych wyłącznie do spraw ekonomicznych. W 
obliczu obecnej postawy mas wobec groźbv remilitaryzacji, 

przywódcy SPD i ruchu związkowego DGB muszą jednak zgo­
dzić się i na hardziej bojowe formy walki. A o tym, że strajk 
polityczny może wiele zdziałać, świadczy chociażby to, że Ade­
nauer był zmuszony w sobotę usprawiedliwiać, się, iż Reusch 
wypowiedział rzekomo tylko swe osobiste zdanie, i że jego po­

gróżka nie zostanie wcielona w życie. 

O d przeszło tygodnia trwa w Niemczech zachodnich prokla-
mowany przez or,ganizacje robotnicze miesiąc walki prze­

ciw remilitaryzacji. Omawiając przebieg organizo·vanych z tej 
okazji demonstracji, boński korespondent angielskiej burżuazyj­
nej izazety. „Manchester Guardian", pisał 20 bm.: 
„„.Zjawiło się wyraźne niebezpieczeńf,;wo, że fala zorranlzo­

wanego oporu ludowego przeciw remllltaryzaejl. 11&taczająe co-
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raz szersze kręgi w całych Niemczech za~ho~nich, wymknie się 
spod kontroli (umiarkowanych przywodcow SPD .- P. L;l; 
Niektórzy obawiają sic, że może ona d11prowadzic do zajse 
i strajków celem przeszkodzenia rekrutacji I niedopuszczenia 
do produkcji broni„. związki zawodowe żądają referendum„." 

Charakterystyczna dla obecnych nastrojów w miastach repu­
bliki bońskiej jest ostatnia demonstracja robotników Hambur· 
ga. W mi'eście tym odbył się 18 stycznia wiec zrzeszenia szeregJ 
faszystowskich i militarystycznych organizacji, na którym wy­
stąpił hitlerowski generał Andrae. Wiadomość o mającym się 

odbyć wiecu faszystowskim wywołała ogromne oburzenie miej­
scowej ludności. Przez kilka dni w fabrykach i dzielnicach ro­
botniczych miały miejsce liczne zebrania protestacyjne. 

18 stycznia rano odbyły się w kilku dzielnicach miasta anty­
wojenne manifestacje kobiet i dzieci. Po poludniu masy robot­
nicze pochodami udały się prosto z pracy na pot-:żny wiec pro­
testacyjny przed gmachem związków zawodowych. Po wiecu 
dziesiątki tysięcy komunistycznych, socjal-demokratycznych 
i bezpartyjnych robotników w zwartych szeregach podążyly 

w kierunku sali. gdzie byli zebrani neohitlerowcy. Jednocześnie 
na wielu sąsiednich ulicach rozle~ały się nawolywania przez 
głośniki: „Robotnicy, przyłączcie się do nas!". „Wypędźmy fa­

szystów z Hamburga!", „Nie dopuśćmy do utworzenia noweso 

Wehrmachtu!" 
(_;hroniąc faszystów, silne kordony policji zagrodziły ulice 

wokół budynku, w którym przemawia! hitlerowski generat. I 
Ruch kołowy został wstrzymany w całej dzielnicy. Demonstran-
ci przedarli się jednak przez kilka szpalerów. Policja ścią<;nęla 
na miejsce liczne posilki. W kilku miejscach doszło do poważ­
nych starć. Dopiero po dłuższej potyczce L•dalo się siłom poli­
cyjnym @deprzeć demonstrujących związkowców. 

W polowie grudnia bawiący wte>dy w reoublic ',? bońskiei re­
daktor naczelny reakcyjnej gazety „New York Times", C. L. 

Sulzberger, pisał: 

„Młodzież Niemiec zacbodnirh nie chce być iołnierzami. lrh 
ojcowie nie chCI\ płacić w:vższych podatków dla finansowan;a 
nowej 11.rmli„. eo na.lmnll'J trzy c7.wartP kobiet sf)rzeciwla slę 

również remiłitar:vzacji ... Niemcy nie cll:uja siP, zobowiązani do 
w:.lr71mia na cudzy rozkaz. Nie· ch<"lll oni <:łyszeć o wojnie". 

Monopoliści zza Laby I zza Atlantyku czynią gorączkowe 

przygotowania do przekształcenia republik! bońskiej w bazę 

wypadową do nowej wojny przer.iw ZSRR i krajom demokracji 

ludowej. Ale prości ludzje Niemle<" z11chodnich nie chcą na roz­
kaz Adenaul'.'ra umierać w interesach rodzilT'YCh i zamorskich 
producentów ':Jroni. Dążą oni - podobnie jak obywatele NRD 
- do spc':ojnego życia oraz do zjednoczenia ich ojczyzny i wal­
czą coraz energiczniej o osiągnięcie tych celów. 

P. L. 

mi, sugesti.ami USA. Pisze on 
m. :n.: 

Wylwolenle Taiwanu wysp 
Penirhu jest czysto wewnętnną 

sprilWił Chin. Nikt nie może w spra 
wie tef inqerować. Korzvst~nle ~ 

~uwerennych praw narodu chlń· 

&kle!IO na jeqo własnym terytorium 
nie może spowodować m'ędzyna­

rodowe"o napięcia.-anl też zas1ko 
ddć pokojowi na Dalekim Wscho· 
drle. Tak jak inne wyspy, Taiwan 
i Penahu Sil wyspami chińskimi. 

Gdvby nie okupacja Talwanu puer. 
USA, Talwan I Pen!lhU byiyby ju:i. 
dawno wvzwolone. Wyzwolenie 
Talwanu przez naród chiński, po· 
dobnie tak wyzwolenie wysp Hal­
nan I archlpela!lu Chousan, nie ma 
nic wsnólne!10 z wywoływaniem 

napięcia na Dalekim Wschodzie. 
Jest rzecla oczvwistą, że przy• 

czvnil napięcia na Dalekim Wscho­
dzie "i przeszkodil na drodze do 
pokoju w tym rejonie nie jest wy. 
zwolenie Taiwanu przez naród 

Przytomnoś& 
umysłu 
szofera 
uratowała 
życie 

małemu chłopczykowi 
chiński, lecz zbrojna okupacja te- Skierowany przed kilku 
qo chińskle!Jo tervtorlum przez dniami apel MO do rodz1'c"w 
Stany Zjednoczone. "' 

Próby inirerencli w wewnętrzne nie odniósł spodziewane&o 
sprawv Chin I rozszerzenia agresji skutku. \V Łodzi nadal dz'.eei 
przeciwko Chinom pod lla11a ONZ t · · 
zmierza;„ do zaostrzenia obecnf'g<:l ~zo_s aw1ane są. bez .~1eki; 
napięcia, a nie do pokoju na Da· iezdzą po chodn1'-<:ach 1 ;ezd­

leklm Wschodzie . Iniach na saneczkach i na łyż;. 
Napięta sytuacja na Dalekim wach 

Wschod1le musi ulec zmianie i V· ' .. 
ród chiński konsekwentnie do \C!IO Na ul. Armll Czerwonej 
d~ty. Jeś\\ Stanv Ziednoclone za. mi3J onegdaj miejsce wypa­
int~resowane Sil w umocn-enlu po- dek mrożący krew w ż;yłaeh. 

kotu na Dalekim Wschodzie, mu- p t · b . ~k ' 
sza nalvcbmiast wycofać swe siły ozos aw1ony ez opi.. ' 
zbrojne z Taiwanu. przez Krystynę Woźniak jej 

* * * 5-letni syn Zbignlew wbiegł 

NOWY JORK (PAP\. _ z Wa· migle z saneczkami na jezdn;ę 

szvnqtonu donoszą, że prezydent prosto pod pędzący w stronę 

Elsenhow".r zwrócił si~ do Kon· Widzewa samochód osobowy-, 
"resu z pismem„ w ktorvm doma· prowadzony przez kierowcę 
!IB się „upowazntenla do wvko· , . . 
rzystanla amerykańskich sił zbroj Zakladow im. Stalina. Jana 
nvch dla obronv Formozy I Wysp Staniszewskiego. Kierowt:a 

Rvbacklch". . miał dwie możliwości: albo 
Równocześnie amervkanskle si- . , · 

lv 7brofne mali! - Z!lodnie z żą· przeJechac dziecko, albo sk:r~­
daniem Eisenhowera :..... „skonsoli cić na chodnik. Staniszewski 

dawać słlv zbrojne Czanq Kal· nie bacząc na niebez.pieczeń· 
szeka I osłaniać wycofanie się od- t · · b' 
działów woiskowvch Czanq Kai· s wo . grozące . Jego oso .ie, 
szeka z nieklórvch wvsp". skręci! raptownie na chodndc. 

Eisenhower tn!<t.P apelował .do Samochód uderzył w słup 

Senatu by ratyfikował układ mię. sieci tramwajowej i uleał roz· 
dzv rtiłdem USA i kilką Czan!I Kal- b' . W t 'b d,., I , 
szeka. · :ciu. en sposo z ei'lY 

kierowca uratował życ:e m~· 

Amerykański wiceadmirał !emu chłopcu i sam m 
szczęście - nie poniósł w wy-

przybył na Taiwan padku żadnych poważniri-
ł gencja United Press donosi z szych obrażeń cielesnych. 

Taiwanu, że w niedzielę przy Ob. Krystynie Woźniak spi­

był t'.łm. d.owó?ca VI! floty .ame- sano protokół karny. Stan.e 

ryka~sk1eJ, w1ce~dmirał Pnde. ona niebawem przed kolegium 
Pride natychmiast po przybv- . S ·, 

ciu na Taiwan przystąpił do karno-orzek~Jącym DRN , rou­

rozmów z gen. Chase - szefem mieście, gdzie odpow1adac bę­

amerykańskiej mi~ji wojskowej/ dzie za pozostawienie bez o­
przy „rządzie" Czang Kai-szeka. pieki dziecka na ulicy. (Sk.) 

PENICYLINA 
dzięki... walcownikom 

Zadanie brzmiało.; najdalej w ciągu dwóch dni przewalcować 
aluminmm na cieniutką blachę. W przeciwnym wyoadku Zakla· 
dy Farmaceutyc:me w Tarchnminie zmuszone będą zahamow~ć 

produkcję penicyliny, z braku aluminiowych kapsli do fiolek 
z tym lekiem. 

Co spowodowało taki alarmujący stan? Winowajcy są znani. 
Są to: producent kapsli - Stołeczne Zakłady Metalowe nr 2 (pod• 
Jegłe Stołecznemu Zarzudowi Przemyslu Terenowego) i Central• 
ny Zarząd Zaopatrzenia Min. Przem. Drobnego i Rzemiosla, 

Pierwsi bowiem nw Z:łtroszczyli sie o zabezpieczenie sobie dostaw 
odnowiednic! ilośC'i blachv aluminiowej. drudzy zaś, mając jesz­
,:ze z wrześni:> i li•topf!da ub. r. papierki o planowanym przy­
dziale Aluminium do produk<"ji kapsli. poprzestali na tym, nie i11• 
teresu)ąc się zupełnie, czy i jak przydzrnł ten iest realizowany. 

Trzeba bv!c. dopiero interwencji PKPG i Min. Hutnictwa, aby 
została z11latwiona sprawa natychmiastowei;to przydziału alumi­
nium - co prawda nie przewalcowanego. Trzeba było wielkiel 
'Jfiarno~ci 1 wyt('7.onej pracy załogi wydziału taśm i blach Wal• 
cownl Metali „Warszawa". która podjęła się wy\rnnania tejO 

tn1dnego zadania. 
Wkrótce potem Tarchomin otrzymał kapsle. Walcownicy Ul'a$0-

wali styczniowy plan produkcji penicyliny. 



Ze spotkania młody~h twórców 

Na tę dyskusję czekano od dawna 
Warszawski tydzień 

• Kabarety chodzą 
stadami ... 

;;;kim powiedział, że w spra­
wie utworzeni.a takiego klu­
bu czynione są starania. 

Na pocz.ątku było słowo„. 
z estrady warsz.aw'5Jk:ego 
„Stańczyk.a". Powola111e do 
życia przed rokiem i z.gasle 
już po pierwszym progra~e 
„ Wieczory u Stańczyka", 
spełniły jednak p:on iel'Ską 

rolę, uczy•nily wyłom w sek­
ciar.sk im murze. Jatkże to! 
Kabaret w walI'un·k.ach budo­
wy socjalizmu? Gołe nóżki, 
n ieprzyzwoite dygi, podka­
sana muz.a ... 

„Szpak" i „Iluzjon". Oba też 
c'.eszą się najw:ększ.ym po­
wodzeniem. 

Fragment sali podczas :.potkania młodych twórców pracowników kultury. 

- Byliśmy dotąd - i to 
za.równo w Komitecie Łódz­
kim jak i w Zarządzie Łódz­
kim ZMP - niedost.ate<:Zlll.ie 
zorientowani w pracy łódz­
kiego środowiska twórców i 
maJto zrobiliśmy w tym śro­
dowisku w dz.iedzi.nie pr<\CY 
ideologicznej - mówił m. in. 
ob. Rejniak. A przecież śro­
dowisko to ciągle rozwija 
s ię i krz.epnie i dobrze zasłu 
żyło się m. in. w k.ampa1ni.li 
wyborczej do rad narodo­
wych. Toteż dobrze się sta­
ło, że dziś tak wiele nad z.a­
gadnieniami tymi dyskutu­
jemy i radzimy nad środka­
mi prO'Wadzącymi do popra­
wy istniejącego stanu. 

Niejeden zażarty bój stoczy­
li satyrycy warszawscy, zanim 
prawdziwy sens kabaretu lite­
rackiego dotarł do pewnych 
nadg·orliwych u.rzędników. Oka 
zało się - o dziwo! - że ka­
baret bynajmniej ole musi szu 
kać dla siebie tła w pijac­
kich jaskiniach, a źródła tema­
tycznego w trywialnych 
dwuznacznościach. Kabaret, w 
dobrym znaczeniu tego słowa, 

ma piękną i bogatą tradycję, 

sprzyja rozkwitowi życia arty­
stycznego. Często skupia wo­
kół siebie najwybitniejszych lu 
dzi sztuki, otoczonych rzeszą. 

tzw. publiczności literackiej. 

Program „Szpak.a" ma cha 
rakter na poły retrospektyw 
ny, na poły lirycz.ny (piosen 
ka, „ciepły" monolog, po­
ezja). W cz.ęści p '.erwsz.ej 
świ•etni wyko.nawcy {prz,ede 
wszystkim F.t a•nka B;eliok.a i 
Ol5z&) daJą przegląd najlep­
szych. h i.storycznych już dziś 
numerów z. taibch sławnych 
scenek jak „Cyrulik V/ar­
sz.awski" czy „Morskie Oko". 
Drug.a część programu pró­
buje n.aw:ązać do aktual­
nych na szych sipraw; cz.yni 
;;' ę to j edn.ak w sposób za­
nadto aluzyjny. Całość przed 
staw:.en i.a cechuje duż.a kul-< 
tura gry wykonawców i fa~ 
chowa reżyser.i.a (Wiktorczy ... 
ka). 

Fot. - L. Olejniczak 

Z udziałem blisko 300 os6b - przedstawicieli młodych 
~ódz~ich pisarzy,. aktorów, muzyków, plastyków, filmowców 
1 dziennikarzy - · odbyło się minionej niedzieli pierwsze w 
naszym mieście spotkanie młodych twórców, zorganizowane 
z inicjatywy Zarządu Lódzkiego ZMP. Na spotkanie przy• 
byli również ob. Rejniak - kierownik Wydziału Propagan­
dy KL PZPR, ob. Bugajski - wiceprzewodniczący Rady Na­
rodowej m. Lodzi, ob. Chalteł.skl - przew. ZL ZMP orllZ 
liczni goście, przedstawiciele riarszych środowisk twórczych. 

Po referacie rozwinęła się ożywiona dyskusja. 

naszym mieście młodzj twór 
cy. Toteż niektórzy dysku­
tanci słusz.nie wytJk:nęli te 
braki, które dały się zauwa­
żyć nie tylko w dyskusji ale 
i w referacie. 

Wiele głosów świ.adcz.ył.o o 
tym, że dyskm;ja przekracza 
ła nakreślone jej ramy: dy;;;­
kusji o młodzieży i dla mło­
dzieży. Wśród obecnych na 
sali de1egatów i gości - jed 
nych i drugich w wi.eku czę­
sto powyżej lat 30 - pano­
wała powszechnie opinia, że 
dyskutowane tu problemy 
pracy twórczej, i<leowośd 
czy bezideowości dz.ie! sztu­
ki, zagadnień bytowych i in­
nych, domagają s ię wszech­
stronnej ogólnolódi..kiej dys-

Ob. Rejniiak obiecał w 
imieniu Wydz. Propaga111dy 
KL PZPR w mi.arę możli­
wosci pomóc młiodz.ieży w 
roz.wiązaniu wielu nurtują­
cych ją zagadnień. 

Długa była jeszcz.e lista 
mówców i.„ zapisanych do 
głosu. Dlatego też - u schyl 
ku dnia - postanowiono od 
łożyć dyskusję i wz.nowić ją 
przed upływem trzech tygo­
dni z udziałem przedstawi­
c :eli starszego pokolenla 
wsz.y5tkich reprez.entowanych 
n.a spotkaniu środowisk. Nie 
zależnie od tego, w uchwa1o 
nych pod koniec narady 
wnioskach postanowiono: zor 
ganizować łódzki klub mło­
dych twórców, powolać ko­
misję do spraw twórczych I 
przy ZŁ ZMP zlożoną z 
przedstawicieli wszystkich 
środowisk artystycZTI. ych, wy [ 
stąpić z wnioskiem do Pre­
zydium ZŁ ZMP 1 za jego 
pośrednktwem do ZG ZMP 
i Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi o ufundowanie 
stałych, dorocznych nagród 
dla młodych twórców wszyst 
kich dyscyplin sztuki. 

Tak więc, w.arsz.awski 
„Stańcz:irk" utorował drogę 
{to zawsze n.ajci-ęż.sze!), a z.a 
nim poszli inni. Gdzie tam 
poszli - rzucili się ławą!.„ 

W tej chwJi każda większa 
warszawska kawiarnia, jak 
„Europ.a", „Bristol", czy „No 
wy świiat", uważa z.a swój 
punkt. honoru mieć własny, 
kabaret albo choćby jego na 
miastkę. 

W w iele świeżych, zaska~ 
kujących pomyslÓJV obfituje 
program „Iluzjonu", k.abare­
t\J. na.zwanego filmowym dla. 
tego, że z.arówno konferan­
;;;j er jak i autorz.y skeczów, 
kupletów itd. wplatają gę­
sto w swe występy term~ny, 
sytuacje i melod '.e filmowe 
nawet w pewnych chwilach 
gaśnie światło i wyświetla 
s ię k rótkie, dowc:pne odcin­
ki - felietony f ;lmowe. Zre­
sztą same nazwiska aktorów 
znane są dobrze z ekra111u: 

Z pa5ją i. za.palem mówili 
mlo<lzi twórcy o w.szystkim, 
co ich boli, przeszkadza w 
dalszej pracy ' rozwoju. Mó­
wiono wi~ o niedostatecznej 
opi~ce nad młodzieżą środo­
wisk: artystycznych ze stro­
ny Za·rządu Łódzkiego z.MP, 
Wydziału Kult\J.ry RN m. Ło 
dz.i, prąsy i stanszych, do­
świadczonych w pracy twór 
ców. Młodzi literaci. mów.i.li 
o sfa1bo zadzierzgni~tej więzi 
między młodym i starsz.ym 
pokoleniem pisarzy, domaga 
li się systemqtycznej oceny 
6'Wej twórczości, którą chcie 
liby częściej niż dotąd z.amie 
szcuić na łamach pra;;;y co­
dziennej i literackiej. 

recenzji teatralnych u•kazują 
c~h się w prasie łódzkiej. 

Ja.ką koncepcję treściowi\ 

przy jęli, jakiej sferze zain­
teresowań poruszają się twór­
cy tych scenek? Otóż nie trud­
no się domyślić, że teksty do­
tyczą głównie spraw kultury, 
błędów, potknięć, niepowodzeń 
rozmaitych ogniw Ministerstwa 
K. i S„ kinematografii itd. Jest 
to fila satyryków najwdzięcz­
niejsze pole do harców, lecz 

Drap'..ńS/ka, Niewinowski, 
Smialowski (św etny w pLo­
s~nkowych parodiach). Poin 
tą progrsmu jest rzeczywiś­
c:e pop'sowy numer młode­
go aktora Wiesława Michni­
kowskiego. Odtwarza sam, 
z.e zdumiewającą z.dolnościq 
przeobrażan i a gestu i głoru 
- rozpi saną na k;1ka ról pa 
rod ię kl.a.sycznego filmu kow 
bojski.ego. Momentami, Mich 
n ikows.ki daje istotnie kon­
cert gry. 

Przedstawiciele ,aktorów. 
M:kuło~ki i Skoczylas, do­
ma gali się w imieniu mło­
dzieży aktorskiej stworrenia 
możliwości szerokiej wymia­
ny doświadczeń i poglądów 
między wszystkimi środowi­
skami twórczymi. 

Niektórzy z aktorów wyra 
ż.ali swoje niezadowolenie z 

Mało natomiast mówiono 
na spotkaniu o problemach 
wychowania i ;d€<>wej poota 
wie młodych twórców. co 
prz.eci.eż miało być głównym 

jego celem. Pod tym bowiem 
kątem Zarząd Łódzki ZMP 
zorganizował spotkanie, ocz.e 
kując od jego uez.estni'ków 
szerokiej dyskusji nad pro­
jektem statutu ZMP. nad 
szeroko dyskutowanymi w 
calym kraju problem.arni z.a­
chowania się i wychowan.a 
młodzieży, bardzo rówmez 
aktualnymi w środowiskach 

młodych twórców. Głosów 

młodzieży na ten temat w 
dyskusji n ie usłyszeliśmy 

Mówił natomiast o tym, ser­
decznie oklaskiwany . przez. 
wszystkich obecnych, wet~ 

ran rewolurtji 1905 roku, 
Adam Sz.midt. 

Brakło również na i;po1ka­
niu akcentów isamokrytyki i 
omówienia osiągni~. któ­
rych przecież sporo mają w 

· kusji w jak najsz.erszym gro 
nie twórców, młodych ja,k i 
tych w pełni sił i dojrzałości 
twórczej. Raz jeszcze, po raz 
nie wiadomo który, padły 
liczne głosy domagające się 
utworzenia w Lodzi klubu 
twórców. ośrodka pracy · idę­
owo-wychowawczej. m iejs.::a 
s ta łych twórczych dys­
kusji. 
Toteż z go,ącym prz.yję­

ciem wszystkich obecnych 
n.a sali spotkało s iP. wystą­
pienie k.ierowni<k.a Wvdziału 
Propagandy KŁ PZPR ob. 
Rejniaka, który powołując 
5ię n.a rozmowę z. wiceprze-
wodniczącym Rady Narodo­
wej m. Łodzi, ob. Bug.aj-

Inny z wniosków przewi­
duje wystąpienie do Wydz.. 
KY!tu·ry Frez. RN m_ Lodzi 
i do ZŁ ZMP z propozycją 
zorga.nizowania nowego spo­
tkania młodych twórców po­
święconego przedyskutowa­
niu ich arcystycz.nego dorob­
ku. 

równocześnie kryje się w tym 
groźba łatwizny. Chcielibyśmy 
częściej słyszeć w kabaretach 
ostre wypady przeciwko moc­
no jeszcze zakorzenionym w 
naszym życiu skrzywieniom o­
byczajowym, podwójnej morał 
ności; przydałoby się również 
częściej nazywać atakowanych 

,„ po imieniu - na tym m. in. po 
lega istota kabaretu. 
Spośród gromady rozma­

itych „Jeżów", „Wieczorów 
rodz.innych" - wysuwa­
ją się w tej chwili na czoło 
dwa kabarety o zarysowa­
nym dość wyraźnie profi'lu: 

Kaba rety są więc nowym, 
interesującym akcentem w 
życiu n.aszej stolicy . WaTto 
s ię o tym przekonać. Mówiąc 
konkretnie.i - ;warto obyw<l! 
telowi, k tóry przyjeżdża 
choćby n.a 2-3 d n i, do War­
szawy, zlus trować po kolei 
wym '. en:one j uż tut.aj przed­
tem „placówki zbiorowej roz 
rywki". Z pewnością n ie u­
z.rla tych eh w il za lekkomyśl 
nie stracone. 

Paweł Korzec 
ka ndydat nauk historycznych 
adiunkt Uniwersytetu Lódzkiego 

Styczeń - luty 1905 r. w łodzi 
Pn:ebieq pierws'tv~h dni 

wielkieqo strajku slyczn.io­
wo-lutoweqo opisany został 
dosyć szczeqólowo i cieka· 
wie onez ·kornspondenlów · 
łódzkich w dodatku „Czer­
woneqo Sztandaru" ot. „z 
pola walki " . Przytaczam wy 
iątki z tvch korespondencji: 

Lódź, 25 stycznia .. „Stra.jk tkacki w 
fabryce Steinerta, pruprowadzony 
przez Komitet, trwa nadal. Clą.gie u­
rządzamy z tego powodu mniejsze i 
większe zebrania. Zainteresowanie 
strajkiem ogromne. Mówi o nim nie 
tylko masa robotnicza. ale i cała in­
teligencja łódzka, ze względu na nie­
spodziankę, jaką ten striJ,jk sprawia 
wobec strasznego braku pracy i wo­
bec podniecenia umysłów wiadomoś­
ciami petersburskimi. Do tej pory 
straj.kujący wciąż trzymają sit; dziel­
nie. lnne oddziały fabryczne musia­
ły z tego powodu też staną.il, tak. że 
obecnie pracuje jeszcze zaledwie je­
dna czwarta części fabr~·ki, ale I resz 
ta będzie musiała wkrótce zaprzestać 
pracy. Fabryk11 przeuelniona policją 
i kozakami. z miasta łamistrajków 
nie ma wcale. boją się . Dziś ma.ią 
stanąć 2-3 więk5zc fabryki. Spodzie 
wam:v si{'. że stąd wyniknie powszech 
ny strajk w Lodzi. Na jutro zwoła­
liśmy większe zcbranit!' robotników 
ró'~n!' Ch fabr)' k dla omówienia tej 
właśnie kwestii - strajku powszecb­
o„go. N~strói robotników ,fest obec­
nie ba:-dzo ktl temu ~tosown~'. Dziś 
urządziliśmy znowu :l zebrania stra.i­
ku iacyl'h. było HO r - botoików. M•i­
wi!iśm~· 'lrzewii,żoie 'l ostatnich wy­
p :o,dkach w Pete!''>bnrgu i Rosji. 
Wszyscy robotnicy byli tego zdania. 
że w Lod-zi nalrży przvstąpić do stra.i 
k11 nowszPchnego c1Ja podtrzymania 
proletariatu p~tersbut"skicgo". 

Lódź. 26 stycznia. „Już wczoraj pi-
18lem w?.m. że 7.anosi się na stra.ik 
PGwszcchny. (ltóż dziś rano stant>ło 

Jn.t kilka fabryk. Stra;ikuje jut_ około 

U>.nOO robotników. Strajkuje już ca­
ła fabryka Steinerha, Geyera, Bir1Joo 
bauma i inne. Jutro staną na pewno 
fabryki Leonarda, Silbersteina, Sto­
larowa i inne. U Geyera robotnicy 
wręcz oświadczyli, że Steinert powie 
dział swoim robotnikom, że nie mo­
że im ustąpić, gdyż inni fabrykanci 
będą. z tego niezafłowoleni, a więc 
oni pt"zyłączają. się solidarnie do ro­
l>otników Steioerla. 

V Geyera zażądali li-godzinnego 
dnia roboczego, 20 ·kop. za godzinę. 
Ruch rozrasta się ogromnie. Urzą­
dz~y zebrania robotników różnych 
fabryk dla propagandy strajku po­
wszechnego. Wieść o Petersburgu 
znalazła tu n:i.dzwYczaj silne I dźwię­
czne echo. Nie piszę · więcej, bo ma­
my Sl'lereg zebrań dziś jeszcze". · 

· Lódź, 26 stycznia. „Teraz dopiero 
mam trochę więl'ej czasu, bo piszę w 
nóey. Otóż, jak -wiecie, zaczęło się 
właściwie od strajku 400 tkaczy u 
Steinerta, gdzie strajkują już prze­
szło tydzień. Steinert wprost drwił 
sobie z robotników. Wtedy rohotnicy 
innych fabryk poszli za nimi, a tu 
jeszcze w grę weszły wYPadki rosyj­
skie, które z godziny na godzinę elek­
tryzują coraz bardziej łłumy, Dzjś 

po południu porzuciło pracę przeszło 
10.000 robotników. Liczymy, że jutro 
stanie cała Lódż. Zaczyna się ruch 
żywioło~y, który się nam z rąk wy­
myka. Nasi zorganizowani robotnicy 
na nogach, cały dzień od wczesnego 
rana latają po całym mieście, we 
wszystkich fabrykach I warsztatach 
znajdują chętny posłuch, gdy mówią 
o Petersburgu i potrzebie przyłącze~ 
nia się do robotników rosyjskich. 

z całych sił starać się będziemy, 
a!Jy strajk powszechny nosił charak­
ter manifestacyjny i nie przeobraził 
się w zwyczajny rozruch. Ale faktem 
jest, ze nad umysłami robotniczymi, 
ba nad umysłami całej Lodzi panują 
w;vpadki w Rosji. Więc choć kierow­
nictwo może sie nam z rak „ sunąć, 

JERZY SILBERBACH FRANCISZEK DEKERT 

---- -- -·----
ale duch socjaldemokracji panuje 
nad całą Lodzią robotniczą - duch 
wspólności sprawy naszej w całej 

Rosji. Na wszystkich zebraniach for 
mułujemy żądania ekonomiczne (głów 
nie 8-godzinny dzień roboczy) i poli­
tyczne: (konstytucja i republika w 
Rosji z autonomią kraju itd.) i przede 
WS'-ystkim podkreślamy wspólno~ć 

sprawy bez wzglc:du na różnice na­
rodowe i inne, bo się obawiamy, że 
policja zechce , wywołać rzeź żydów. 

Komitet nasz w czwartek rozpo­
wszechnił masowe wiadomości o 22 
stycznia w Petersburgu u porno.cą. 
odezwy Zarządu („Strajk powszechny 
i rewolucja w Petersburgu"), w pią­
tl'k rozdawano tę odezwę wprost na 
ulicy, rozchwytywano ją. w oka 
mgnieniu, rozdawano ją przeważnie 
na rynku Geyera, Widzewskiej, Głew 
nej, Zarzewskiej i i!tnych oraz na 
Bałutach. Rozpowszechniano również 
nasze odezwy o „Proletariacie" (Zll­
rządu) oraz odezwę „Do strajku po­
wszech~ego" (również Zarz;\du Par­
tii). 
_ W piątek %7 od samego rana jut 
połowa robotników łódzkich strajko­
wała. Po południu zaś stanęły wszyst 
kie fabryki, tramwaje, teatry. W so­
bot~ 28; na ż:\danie strajkujących 
zamknięto monopole, restauracje, cu­
kiernie, główne sklepy, pocztę i biu­
ra. Strajkowali zecerzy, piekarze, 
stacja towaro\va, telefoniczna, nawet 
szkoły. W gazowni też zastrajkowa­
no. Obsadzono jednak gazownię woj 
skiem, które zaczęło pracować. Ale 
żołnierze · nie mogli dać sobie rady, 
parzyli się. We wtorek więc (2 lute­
go) w nocy aresztowano w mieszka­
niach wszystkich palaczy i głównyeh 
robotników, pod konwojem odprowa 
dzono ich do pracy, przy czym ani 
na chwilę nie wypuszczono ich poza 
fabrykę. Pro:ed fabryką za:ś wywie­
szono ogłoszenie, że przeciwko wszy· 
stkim obecnym, kt6rzy wkraczają. na 
terytorium fabryki, będzie użyta 

broń. 

Od soboty nie ukazało się żadne 
pismo, aż do dnia wczorajszego. Do­
rożki nie strajkowały robotnicy nic 
zatrzymywali ich. 
Niezwykły widok przedstawiało 

miasto od samego rana w sobo!ę 

(28.l.). Niezliczone tłumy robotników 
przeciągały manifestacyjnie prz~2 
miasto, po wszystkich ulicach, szcze­
gólnie Piotrkowskiej. Zachowanie się 

robotników spokojne i poważne. ·ru czekiwanie, widać ostrożność robol­
i ówdzie skupiają sic: znaczniejsze ników, aby nie sprowokować wojska. 
grupy, ktoś przemawia lub czyta na Organizacja nasza wytężyła wszyst­
głos odczv„ę. Strajj nosi charakter kie siły, aby nie było prowokacji ze 
wybitnie polityczny. Nasi mówcy strony robotników i aby uniknąć rzc­
przemawiali do tłumu na Piotrkow- zi bezbronnych tłumów. Gdzienie­
skiej, na rynku Geyera, Zarzewskiej, gdzie rozlegają się mowy. W niedzic­
Nowym Rynku itd. Mowy trwają JO lę nasi przemawiali z rana na Bału­
do 15 minut. O godz. 4 na uli;y Dłu- tach, koło 3 na placu Geycra, około 
glej uformował się żywiołowo olbrzy 5 na Piotrkowskiej, między ulicą Be­
rni, IO-tysięczny pochód demonstra- nedykta a Zieloną. 
cyjny. Słychać okrzyki: niech żyje Od poniedziałku policja i koz.acy 
Zgromadzenie Konstytucyjne. Niech uparcie szukali zaczepki i zaczęli 
żyją rnbotnicy rosyjscy. Niech żyje coraz bardziej prowokować ludność. 

strajk powszechny itd. Robotnicy Władze, mając już więcej wojska 
małymi . grupkami chodzą od domu pod ręką, zaczęły się starać o rzeź. 

do domu i kontrolują, by w naj- Zaczynając od tego dnia, kozacy i ka 
mniejszym warsztacie zawieszono pra wałeria w ogóle wjeżdżali na spokoj 
cę. Nawet banki i biura wstrzymały ną publiczność na chodniku, okrążali 
na parę dni zajęcia. - Policja i woj- ją, tratowali i katowali. 
sko cały dzień od samego rana ~a- W pierwszych dniach strajku poli· 
chowują się dość biernie. Wojska nie cja starała się rzucić tłum na żydów. 
wiele, a i wojsko tutejsze niepewne, Tak np. na rogu Południowej i Wl­
artyłerzyści zapasowi. Lecz w ciągJ dzewskiej w niedzielę (29 stycznia) 
soboty przybywa wciąż wojsko ze rewirowy otwarcie agitował przeciw 
Skierniewic i Lowicza. W Grand Ho- Żydom i starał się podniecić tłum, 
telu ulokował się piotrkowski guber- krzycząc, że należy bić Żydów. Na 
na$or Arcimowicz. Wojsko i oficerów Nowym Rynku w ten sam dzień, ja­
lokują po domach i lokalach. Wie- kieś ciemne indywiduum opowiadało 
ezorem w sobotę policja poczyna so- tłumowi, że było naocznym świad­
bie już śmielej. .Około godziny 5.30 klem, jak Żydzi tylko co zamordo­
piechota wpycha otoczoną na chod- wali księdza. Na szczęście znalazło 

niku publiczność do domu nr 107 na sic: przy tym paru naszych zorgani­
Piotrkowskiej i tam na podwórzu. za- zowanych towarzyszów, a skutek 
czyna tłuc strasznie kolbami. Pobito przemowy był taki, że owego „naocz­
tam między innymi k~ięgarza Waj- nego świadka" strasznie zbito i ode­
nera (i jego żonę). tak, że podobno brano mu pewnie chęć do dalszej fa­
już umarli. Po godzinie irrupa ro- kiej agitacji. 
botników przyszła ż:\dać do Grand Gdy wybuchł strajk powszechny, 
Hotelu, by zamknięto restaurację i w masie sklepów właściciele zabili wy 
kawiarnię. stawy deskami w obawie przed grabie 
Wyszedł ku nim rewirowy i oble- ż:\. Dotychczas jednak nie zaszedł ani 

cal, że restauracja· będzie zamknięta jeden fakt grabieży sklepów. Ogólna 
dla tych, którzy by chcieli tu przyjść sympatia drobnomieszczaństwa i in­
z miasta, a korzystać będą tylko Io- teligencji po stronie robotników, 
katorzy hotelu. Robotnicy zgodzili się Robotnicy już w niedzielę pozwoli­
na to i poszli dalej, lecz P.o chwili li pracować piekarzom, pod warun­
żołnierze rzucili się na spokojną pu- kiem jednak, że za chleb nie będą 
bliczność i zaczynają masakrować. brali drożej niż zawsze. I rzeczywiś 
Wpada sam policmajster Chrzanow- cie sklepy produktów spożywczych 
ski z nahajką w ręku I bije na pra- nie podnosiły cen (z wyjątkiem paru 
wo i lewo. piekarzy) z obawy przed robotnikami, 

W niedzielę (29.1) przybywa coraz którzy uprzedzili, że rozniosą takle 
więcej wojska. Kawaleria z Włoeław sklepy na kawałki. Jeden sklepikarz, 
ka, kilka sotni kozaków z Wielunia i który brał za chleb drożej, został 
skądinąd. Patrole 'wciąż krążą. Wszy- bardzo pobity, a potem oddał te 
stkie gmachy rządowe i instytuc.je wszystko, co wziął ponad zwykłą ce­
obsadzone wojskiem. Tit.."!llY na uli- nę. Cena węgla podniosła się z jedne 
cach jednak ogromne. Tu i ówdzie go rubla do 1,60, nafty z 8 do 10 
utarczki z noUeją i kozakami. Na kop." 
ogół dość spokojnie. Znać ogólne wy- (c. d. n.) 
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„Cena strachu" 
oto tytuł sensacyjnej po­
wiesc1 GEORGES AR­
NA UD'A, na tle której zo­
stał oparty scenariusz nie­
zwykle emocjonującego fil­
mu pod tym samym tytu­
łem. cieszącego się w Lo­
dzi nie słabnącym powo-. 
dzeniem. 
Płonący szyb naftowy! 
Smiertełne niebezpieczeń­
stwo jazdy z transportem 
nitrogliceryny! Dramat 
ludzi szukających uciecz­
ki przed głodem i śmier­
cią! 

„Cena strachu" 

AD. BRATKOWSKI: Miejskie 
Przeds. Robót Wodoc.-Kanallz. 
otrzymało polecenie niezwłocz­
nej naprawy chodnika przed po­
sesją nr 69 przy ul. Rzgow­
skiej. (2618) 

KRZEMIANOWSKI, ZAWADZ 
Kl, WOJ'l'AS: Zakł. Sieci Elek­
łrycznej jest poinformowany o 
stanie oświetlenia ulicy Inflanc­
kiej. Niestety, mimo ciągłej wy 
miany żarówek, elementy chuli 
gańskle ponownie zniszczyły i 
potłukły klosze, żarówki i o­
prawki. W sprawie oświetlema 
osiedla od ul. Zgierskiej do Za­
chodniej - nałet.y zwrócić •lę 

Sprawa Kowalczyka nie skończyła się.„ 
Kowalczyk jest wyraznie 

zaskoczony. Ten młody, 18-
letni pracownik magazynu 
przędzy zakładów im. Gwar­
dii Ludowej, k&rany już raz 
za wybryki chuligańskie,. ni­
gdy nie przypuszczał, że spot­
ka się jeszcze raz z kolegium 
orzekającym DRN Łódź-Ru.-!a 
i to gdzie„. w swoim zakła­
dzie pracy, w obecności licz­
nie przybyłej do świetlicy za­
łogi. 

To nie to samo, co w DRN­
Ruda, gd2lie wymierzona ka­
ra miesiąca pracy poprawczej 
nie uczyniła na nim specjal­
nego wrażenia. 

W świetlicy zakładów im. 
Gwardii Ludowej gwar I'O'L­
mów cichnie. 
Przewodniczący kolegium 

orzekające.11;0 DRN~Ruda roz­
poczyna pierwszą sprawę ria 
sesji wyjazdowej w zakładzi.e 
im. Gwardii Ludowej. Sprn­
wa ZMP-owca Jana Kowal­
czyka. 

lnteresowall się jak spędza 
czas po pracy. 

Okazuje się, że Kowalczyk 
n ie udzielał się pracy w or­
ganizacji ZMP-owskiej, nikt 
z jej członków nim się nie 
interesował i nikt nie wie­
dział, i.e po pracy spędza wol­
ny czas w gronie chuliganów, 
z którymi upija się i wywn­
łuje bójki uliczne. Malo kto 
też wiedział, że był już raz 
ukarany za chuligaństwo. 

- Czy ktoś z zebranych 
na sali - zapytuje przewod­
~iczący kolegium - może po­
wiedzieć, jaki Je!!t Kow•il­
czyk w pracy zawodowej, jak 
się zachowuje w zakładzie 
pracy? 

Kierownik magazynu przę­
dzy Stefan Gibki stwierdza, 
że Kowalczyk z pracy zawo­
dowej wywiązuje siQ dobrze. 
Jednakże, kilkakrotnie zwra­
<'ał chło.pcu uwagę na jego 
wulgarne słowa i ordynąirne 
zachowanie. 

- W kole ZMP - mówi 

kierownik organizacyjny za­
rządu zakładowego ZMP, An­
na Wachowicz - za mało o­
toczyliśmy opieką naszego ko­
legę. Nie wciągnęlłśncy go do 
zajęć świetlicowych, nie Inte­
resowaliśmy !!lę, co rubl po 
pracy„. Dziś dopiero otworzy. 
ly nam się oczy I teraz obie­
cujemy otoczyć szczególną, o­
pieką, Kowalc:r.yka. 

* :/- * 
Dość długo trwała sesja wy-

jazdowa kolegium orzekająco:?­
go DRN-Ruda. W świetlicy 
zakładów im. Gwardii Ludo­
wej rozpatrzono cztery spra­
wy. Prz~ważnie były to przy­
padki opilstwa i chuligańst­
wa. 

Z wielkim zainteresow11-
niem przysłuchiwała się zało­
ga rozprawie. żywo komen­
towała na przerwie zeznania 
obwinionych. 
Była zadowolona, że jej 

DRN organizując podobne 
rozprawy w zakładach pra­
cy, przystępuje do reaHzacji 

wniosków wysuwanych pI'U'Z 
ludność w czasie zebrań 
przedwyborczych. 

- Chociażby i taka spra­
wa Kowalczyka - móWi 
prządka Błaszkiewicz. - Jest 
naszym kolegą l nie wiedzie­
liśmy, że ma nieodpowiednie 
towarzystwo. 

* ~ * 
Przed godziną 16.00 kole­

gium orzekło karę: Jan Ko­
walcZ)lk otrzymał dwa mie­
siące pracy po.prawczej, Ida 
Tyc za opilstwo i wywołanie 
awantur - 3 miesiące pracy 
poprawczej l również za opil­
stwo otrzyma1 grzywnę 400 
zł. Lech Pilas, a upomnienie 
- palacz Stani!1ław Walczak. 

Jednakie sprawa ZMP-ow­
ca Jana Kowalczyka jeszcze 
się nie skończyła... Czy Ko­
walczyk zmieni się, czy do­
trzyma słowa i zerwie z chu­
liganami - to zaleey również 
od kola ZMP zakł. im. Gwar­
dii Ludowej. 

(Kr-ski) 

już wkrótce w odcinku po­
wieściowym „Expressu"! 

r 

do Miejsk. Zarządu Przeds. i 
Urządzeń Kom„ który jest i1t­
westorem i pełni funkcje gospo 

____________ ....; daria oświetlenia ulic. (3813) 

- Obwłniony Jan Kowal­
czyk - czyta przewodniczący 
KoleE!ium - w dniu 25 1rud­
nia 1954 r., w stanie nietrzeź­
wym, z grupą. chuliganów u­
żywał słów wulgarnych i na 
przystanku tramwajowym 
przy ul. Wróblewskiego, celo­
wo spycha.I przechudniów z 
chodnika na jezdnię. Czy ob­
winiony przyznaje slę do wi­
ny? 

Kto zdobył nagrody 
Chwila mllc1A':l'nla. Kowal­

czyk spuszcza nisko głowę, 
nie może patrzeć prosto w o­
czy zebranym w świetlicy ko­
leżankom i kolegom. Po 

w noworocznym konkursie „Expressu"? chwili wybąknął. 
- Tak. Przyznaj~ się. 
I szybko dodaje: Nie wszyscy uczestnicy 

konkursu noworocznego na­
desła·li trafne odpzywiedzi, 
sporo jednak było odpowie­
dzi i p1<a1widłowych i dowcip 
nych. Właściwe rozwiązanie 
brzmi: 

1 - milicjant (lub kierow­
ca samochodowy, 

2 - konduktor tramwaj.O­
wy (lub PKS), 

4 - Kazimierz Grus, 
7-8 - chuligani (bikini.a-

rze), . 
9 - nauczyciel Polskiego, 
10-17 - dyrektor - biuro­

krata i pracownica, 
11 - brakorób z wytwórni 

odzieży, 

12 - fryzjer dmnski, 
13 - kasiarz, 
14 - kelner. 

Jury redakcyjne przyznało: 

Teczkę skórz11ą 
Tadeusiowi PIECHOCKIE­

MU, Łódź, ul. Zgierska 214. 

Rękawiczki reniferowe 
Małgorzacie GRUDZIEŃ, 

Łódź, ul. Braterska 40. 

Wieczne pióra wnrali: 
Józef SIEROCI'RSKI, Łódź, 

ul. Kopernika 18, Mari.an 
WEBER, Łódź, ul. Płocka 1. 

Portfele skórzane 
Wł. LORKOWSKI, Łódź, 

ul. Zakątna 45, Antoni WIER 
TEL, Pabianice, ul. Zwirki 
8-3. 

Paczki słodyczy 
Stanisław KOPACKI, Łódt, ul. 

Niedziałkowskiego 5, Marta WOJ 
DA, Łódź, ul. Zamenhofa 23, Bar 
be.re KUBAŁA, Łó<;lź, ul. Obr. Sta 
llllgradu 33, Piotr W ASlAK, Łódt, 
ul. Wysoka 6, Edmund CIEPŁOW 
SKI, Łódź, ul. żelazna 14, Zolla 
WĄTOROWSKA, Łódź, ul. Sta. 
lina 50, Jakub FRUCHTIJNDAUM, 
Łódt, ul. Zielona 30, Józefa 
GRYNBAUM, Łódt, ul. Plotrkow· 
&ka 76. 

Książki 
Bożena KROLEWIAI(, Łódt, 111. 

Wólczańska 164-45, Hallll& OW­
CZAREK, ł.ódt, Al. Kośclunkl 67, 

Włeezór 
w Klubie MP i K 

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki w Lodzl, Piotrkowska 
nr 86 zawiadamia, lt w czwar~ 
tek, 27 stycznia br. o godz. 19 
odbędzie się w Klubie MPiK 
wieczór poświęcony życiu I twór 
Mości Boy'a~tdcńskleiro. 

Referat wygłosi Ariadna Dem­
kowska, recytacje - And~zej 
Szalawski Początek punktualnie 
• godz. 19. Wstęp za zaproszc-1 
nlami, które wydaje Klub MPiK. 

Stanisław FRASZCZYl'ilSKI, Łódź, 
ul. Włókiennicza 16 m. 60, Mie­
czysław BEDEŁEK, Łódź, Mary­
narska 65n, Katimlera ZA W ADZ­
KA, Łó1U, 'Vrześnlet'lska 31, Kry. 
styna SZULC, Łódź, Tokarzew­
skiego 48 m. 5, Leon BIEDA, 
Widzew, p-ta Pabianice, Techni­
kum Mechaniki Rolnej, Urszula 
STEFA!'ilSKA, Ozorków, Zgler~ka 
28, Marla JĘDRYCH, Łódt, ul. Na 
wrot 30, Waclaw GROCHOW­
SKI, Łódt 7, Bednarska 26·21, 
Henryk ZABOROWSKI, Zgierz, 
ul. Bnyllfstca 48, · Marta PRA· 
SKA, Łódź, Skierniewicka 4 m. 3, 
Stanisława MAZURKIEWICZ, 
ł.ódź, Zamenhofa 4, Lucfan FlAT­
KOWSKI, Łódi, Cyqanka 24, Ma-1 
ria ANTKOWIAK, Łódź l, Gdait· 

'ska 57 m. 6, Aleksandra ALBIN, 
Łódź, ul. Swterczewskleąo 52·18, 
Irena WIJATA, Aleksandrów 
ł.ódzkl, Armii Czerwonej 21, Kry 
stvna SUCHECKA, Łódź O, ul. 
Wiązowa 7, Klemeiu KAR.Lil'il­
SKI, Łódt, ni. Bednarska 26 m. 34, 
Irena SAGANOWSKA, ł.ódt, 
Obrońców Getta Warszawskiego 
24. Ryszard ZAJDLIC, Łódt 2, 
Karolew&ka 3 m. 3, Lech MA· 
LICKI, Łódź, Kamienna 15 m. 29, 
Z. 2ABICKI, Łódź, Kilińskiego 114 
m. 26, Jerzv ŻOł.NOWSKI, Wie· 
luń, ul. 18 Stycznia 11, Mirosław 
PONIECKI, Łódź. ul. Nowotki 30 
m. 5, Wacław KOSTECKI, tódt, 
Piotrkowska 209 m. 14, Wllold 
STRAUS, tódź I, O.S. Polit. „[)", 
Hanna SACIUK, Łódt, ul Wiert· 
bowa 33 m. 8, Marla KUJAW· 
SKA, ł.ódź I, Armil Ludowej 32 
m. 3, Wiesław RU'fKOWSKl. ul. 
Swierczewsklego 8 m. 1, Jadzia 
WISNIEWSKA. Łódź. ut. Jaracza 
23-19, Euąenia BUKOWSKA, 
Łódź, Piotrkowska 152 m. 2a. Ja­
nina KONOPKA, lódi. ut. Gd>1ń· 
ska 131 m. 31, Marian RUSEK., 
tódź, P1otrkow9k<1 21 m. 3, Zolla 
KRAJEWSKA, Łódź, ul. J(IJIJ\· 
skleąo 42 m. 111. JadwlQa DUR· 
SKA, Łódź, Llrowa 76 m. 15. 

* ~ * 
Po odbiór nagród moina 

się zgłaszać od środy, 26 bm., 
do administracji „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowanego", 
Łódź, ul. Piotrkowska 96, w 
godzinach od 9 do 17. Za~ 
miejiscowym czytelnikom n.!1.­
grody wyślemy I>Ocztą. 

Dwa ruy dziękują 
Chciałem za no~rlld-

nlctwem Waszego 
1>łsma zło:ivć Dodtleko 
Wanie Mic.iskim 1.a.kł!I 
dom Komunlkac:v.inym 
w Lodił ta onywról'e 
nie nrzystanku tn.m­
wa,iowt>iro nrzy zbiel?u 
ulic Kilińskiei:o i Po­
lodniowe,f. 

A. K. 

- Ale to jtcl ostatni raz. 
Nigdy więcej nie będę 1>6-
dobnle postępował. PrtyT:ze­
kam to całej -tałodze. 

- Czy na poprzedniej sł)rl­
wie w Prezydium DRN-lltJ­
da, również obwiniony przy­
rzekał puprawę? 

- Przedtem nłe pnyneka- ------------------------­ - •.. To już osta\ni raz. Nl· 
irdy więcej nie będę podobnie Iem. 

Padają nQwe pytania. Człon­
kowie kolegium chN\ się do­
wiedzieć od Kowalczyka, co 
robił w kole oddzialov.rym 
ZMP, czy mial jakieś przv­
dzielone zadanie, czy koled1~· 

W sprawie 
tarówek 

W Lodzi nie mołna kupi~ 
od pewnego czasu 40 I 60-wa 
towych żarówek, naJbatdtiej 
poszukiwanych na rynku. 

Słychać zewsz-4 
ska.rgi liczne: 
- GdZie l&rówld 
elektryeżne'l' 

ltaźd:V się tu 
zgodzi &e mną: 
b~ żarówek 
ile ł ciemno. 

Więc mł o to 
idzie właśnie, 
żebt sprawę 
tę w y j aa n i ć. 

Więc ei światła 

11 j pół miliona książek W ub. roku po~tępował. Przyrzekam to ea-
łeJ załodze .•. 

„Dom Książki'' -jubilatem fo: .• L. Olejlliczak 

Wśród doniosłych rocznic stvłJt~ji, akcie sprzedaty wysył- Atrakcyjne 
wyzwolenia Łodzi i Rewolu- kowe1 za qranlcę. akc\_e sub- b • k" 

. . . . skrypcy\ne - le wazystlue czyn- o ozy narc1ars 18 CJf 19015 roku. za~ubil się ~e- nlki ztoivlv się na Uc2bę owych 
den skromny Jubileusz - p1ę- 2,5 mln. efn'emplar:r.v dodatkowo 
clolecia ,Domu Książki". sprzedanych ksl4!ek, które tran-. S kole 1• WO 
Wł • . , b . k . łv do 1zersze110 kr..ru odbiorców z n o 

asme 21 m. W p1ę nie u- nli w pierwszvm roku lstnlenla 
dekorowanej sali Garnizono- „Domu Ks\ątkl", przede wszyst- t t 
wego Klubu Oflcerskiego za- kim do chłopa I robotnika. - U rys yczne 
pro.szeni gości~ f pracow~!cy Ro.k ubiegły dla Łodzi za- PT'l'-K w Łodzi d~uje 
tego ~rzeds1ęb1orstwa byh _'.1- myka się imponującą liczbą pewną ilością miejsc na obó­
czestmkami skromnego świę- 11 5 mln. książek sprzedanych zach narciarskich szkoleniowó­
ta, święta instytucji powoła- w naszym mieście i woje- turystycznych w Tatrach. 
nej do życia w roku 1950, w 
celu upowszechnianh kultu- wództwie. I ta liczba może byc W schronisku Murowaniec 
ty i nauki w naszym mieście. na pewno powodem słusi:- na Hali Gąsienicowej obozy 

Czy „Dom Książki" spro­
stał nałożonym na siebie za­
daniom? Niech odpowiedzą 
liczby l fakty, które podał w 
swym tirzemówieniu dyr. 
Zbigniew Cisowski. 

Wzrost wartości obrotu w ro­
ku 1954 w porównaniu do r. 1950 
!'.>odniósł tlę o 86 proc., co otna· 
cza, że w roJm ubleqtvm 1prze­
dano w por~naniu 1 pierwszym 
rokiem iłtnlenla tel placówki o 
2 759 tys. e<"1zempl11nv książek 
Więcef. Głównym motorem tego 
postępu bvł olbrzvmi wvsllek ca-
1<'1 zatonl kslęqarń, co obrazuje 
na ileplel liczba 140 proc. obrotu 
nrzypadafąceąo na fednego sprze 
rławc4 w roku ubleqłym w sto· 
sunku do roku 19SO. 
Wprowadzeni~ 11.owvch lorm 

Sl!ttedatv. lak kolportat, stolika 
ullc:ine, klerll'lasze, lotl!tla ksl11:t· 
kowa, 111rzedat zbiorowa dla In· 

Przymusowe 
prysznice 

W <lzasle odwilży na 

nej dumy pracowników „Do- odbędą się od 1. II. do 15. u. 
mu Książki", bo w praktyce· br., od 1. do 15. III. i od 15 ao 
oznacza ona, że milionom lu- 26. III. br., w schronisku Wyi.­
d.z! dano do ręki książkę bąd~ ne na Hali Gąs;enicowej od 
to naukową, techniczną, bądz 15. II. do 1. III. br., zaś w 
to z ze.kresu literatury pięJ{- schrcmish-u na Polain·e Chocho 
nej, czy. społeczno .~ politycz- łowski~j od 17. II. do l. HL, 
neJ. M_1honom ludzi ~kaz8;no od 1. III. do 13. III. i od 13. 
inny sw1at. wzmocni.ono ich 

1

.III. do 26. III br. 
światopogląd, zapewniono Po- . 
źyteczną rozrywkę. Bl~.t.szych informacji ~dzie-

ła i z.głoszenia przyimuie 
Specjalną uwaqę zwrócono na :PTT-K od godz. 15 do 18. 

kolportaż kslą:i.kl. Załoieniem tej (k) 
lormv gprzedatv fest zbliżenlt · 
ksiąlkl do czytelnika, przelama· 
nie biernokl czytelnika. pewne­
qo rodiaju konirontacja z kaiąż• 
ką. O ile ta akcja Jest słuszna, 
niech znów zaświadczą liczby -
30 1>roc. oqólneqo obtotu za rok 
1954 to wlałnl!l wplywy ze sprze 
da:iY kolportuowef. Dużo liczb 
można bv cytować, liczby &ii do, 
wodem I świadectwem, że „Dom 
Ksląikl" z honorem wypełnia 
swe szczvtn.e zildania. WłOREK, 25 STYCZNIA 

Hucznymi oklaskami n.a- 12.25 Polskie melodie tanecz-
gro<lzono zasłużonych pra- ne. 12.45 Aud. dla wsi. 13.10 Mu 
cowników teJ Instytucji, któ- zyka rozrywkowa. 13.30 Sygnał 
ryrn Rada Państwa przyzna- młodzieżowy. 14.10 Audycja szkol 

na. 15.00 Korespondencja z za­
la odznaczenia za długoletnią granlc,11. 15.10 Koncert orkiestrv 
1 ofiarną pracę. Specjalni<!! PR. 16.00 (Ł) Łódzki tygodmk 
serdeczną owację sprawiono dźwiękowy. 16.20 Słuchowisko E. 
dwóm jubilatom: ob. J. Go- Sasa pt. „Sprawy ojca". 16.45 
:Wnskiemu obchodzącemu 68 Koncert orkiestry LRPR. 17.00 
rok pracy w tym za.vvoozie 1 Aud. dla dzieci. 17.30 Koncert 
H Pakosia.kowi który w ro~ r~~rywkowy w . '-'.""Y~onaniu or-w Imieniu inwalidów 

I bta~ownlków 
drogowych 

14033) W budynku pr!y ul 
Lokatot·skle.1 IO 

!IOhodach reki a.Itio no-­
lfi. irdyż panuja tu kom 
l)lt'tne ciemnolicl . 

ul. Lin1anowskle-
1ro. od ul. Białe.i do ul. 
Sierakowskit'ito i na ro 
lfU nl. Rybnej (i nie tvl 
ko tam) tworz• sie za­
stoiny z roztopione1to 
ilinielt'U I deszczu. Sżyb­
ko .iadace po,i~zdy me­
chaniczne fontannami 
błota 011ryskują prze~ 
chodniów. 

ZdRrza sle: ~e nlektó 
rzy kierowcy robią to 
nRwet „dla sportu". Do 
brze b:vlobv. aby w w:v 
nadklleh odwilży lub 
po deszczu kierowcy 
pojazdów mechanicz­
nych zmniejszali szyb­
kość. Uniknęłoby sie 
wtedy w wielu w:vnad­
k~ch opisanych sytua­

. b' · • ' · t · 40 le k1estry mandolm1stow LRPR. 
k_u 1e~ącym .s~ię UJe - • 17.50 z mikrofortem przez mia­
c1e słuzby ł::s1ązce. Wyrn.1~- sto i wieś. 18.00 „Prawdziwy 
niono wiele nazwisk odzna~ przyjaciel" felieton F. Lewan­
czonych i wyróżndonych wrę- dowsklego. 18.~0 Koncert krak. 
ctaiąc im liczne i cenne na- ork. PR. 19.00 Muzyka i aktual-

•.. Klerowc.v taksów­
ki nr 257 skła!tam ~er 
decz11e OC'dziC'ltOwanle 
l!tl >:łożenie w l\101 
tf'r>:kl skórzanł'.i. oozo 
~tawione.i w wozie w 
dniu 5.1 br, 
\~rlzieczna Ptlsażerka 
Genowefa Paciorek 

Milo nam to w11 
drukować. r7l) 

mieści sie dozór sani· 
tarny, leilznlcH Ulacó­
Wka rejonowa. rejono­
wa w:vvozycza1nia ksią 
żek dla młodzieży I 
Zartad Budynków Mle 
!lzkaln:vch. 

Ditłw. :ie dotad nikt 
ldacy wieczorem do .le 
dnć'Jj z wymienionych 
imit:vtuc.ii nic złamał 
sobie na korytarzu lub 

A przecież przewró­
cił się już niejeden 
choty i niejedno dzie­
cko. T„lko kierowni~ 
ctwu l\IZBM widocznie 
szcześcłe sprzyja. Bo 
i:-dyby bvlo inaczej, mo 
7e hit dotychczas zna­
lazłoby sie oświetlen;e. 

Ctytelnik 
(31) 

r.jl. 
s. Krajewski 

grody ności. 19.25 Audycja literacka. 
• 19.45 Kompozytor tygodnia. 20.30 

Zakończeniem tej urociy- Audycja aktualna. 20.45 „5:0 dla 
stości były występy zespołów młodości". 21.45 Koncert chóru 
sc~nicznego I kameralne1:10, męskiego. „Harfa". 21.50 Muzyka 

taneczna. 22.20 „Dr Fauztus" -
złmbnych z pracowników fragm. powieści. 22.40 W!eczoma 
wspamni.anej 1mtytucjd. audycja kameralna, 23.10 110-

l>I zaika muzyczna. 

ł ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANt" Dl' 21 1435) 
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„ 
Zeby i jakość się poprawiła ..• 

449 h k 
, I h O Zamiast białych podłóg parkiety 

flOWYC pUfl łOW US UgOWYC O Szwedzkie okna . lastrykowe parapety 

pr.zybędzie Łodzi w roku bieżqcym Nowy system remontów 
Rak 1954 był w Łodzi o- że plan rozwoju sieci punk- szcze dotąd w ogóle spół­

kresem poważnego wzrostu tów usługowych za rok u- dzielozość nłe prowadziła. 
ilości punktów uoługowych. biegły został przekroczony. Te infonnac je zapowiada­
Według informacjri Ł.ódzkie- Na wyróżn!enie zasługują ją macz:ną poprawę w roz­
go ZwiąZlku SpółdZ'ielni Pra- spółdzieln ie pracy „PrzY- woju sieci usług w naszym 
cy, na 1 s tycznia br. miel'ś- szłość Robotnicza", im. Le- mieście. N.ależ.ałoby sobie 
my j uż 988 punktów najroz- wartowskiego, „Cerownia" tylko życzyć, aby· w pairze z 
ma.itszych branż, co oznacza, oraz Zega.rmistrzowsko - Ju- rozwojem irlościowym i brain-

Jark: można bez szkody 
dla jakości remontów zaosz­
czędzić jak najwi~j drewna 
- nad tym zastanawiali się 
długo racjonalizatorzy łódz­
kich przedsiębiorstw remon­
towo-budow1anych. Rozważa 
n ira dały efekty, bo już z po­
czątkiem lutego br. wszyst­
kie załogi MPR-B przecho­
dzą na nowy system wYko­
nywania niektórych prac. 

DMS (betonowe) lub belki 
żelazne. Ta.ki strop będzie 
przede wszytStkim ogniotrw<i 
ły, silny i również pozwoli 
moszczędzić wiele drewna. 

Ale to jeszcze nie wszyst­
ko. Budowlani łódzcy z 
MPĘ-B myśleli również nad 
tym, aby zaoszczędzić jak 
najwięcej desek przy ukła­
daniu podłóg. Wyjśc ie zna­
la.zło się - w dodatku z ko­
rzyścią dla lokatorów. Otóż 
w pokojach remontowanych 
domów nie będzie się już ro­
biło podłóg z desek, a tylko 
z klepek parkietowych. Pa•r­
kiet, jak wiradomo, jest efek­
towniej<SZy, a jednocześnie 
pozwoli zaoszczędzić dużą 
ilość desek wykonywanych z 
bardzo cennego surowca, ja­
kim są drzewa iglaste. 

- ---- bilerska, które wykarz,ały naj żowym szło polepsz:anie ja­

Echa artykułu 
,,Ognie bez ognia" 

W związku z artykułem pt. 
„Ognie bez ognia" drukowanym 
dnia 12 bm., Wydział Handlu 
przy rrezydium RN informuje 
nas, że 

I. Spółdzielnia „Meteor" w 
Krakowie i Pa1istwowa Inspek­
cja Handlowa na m. Lódź roz­
poczęły dochodzenie w grudniu 
1954 r. i w dniu 12 stycznia 19:;5 
r. przekazały za numerem spra­
wy ld-45a /59 12, 51 przebieg <ło 
Państwowej Inspekcji Handlo­
wej Oddział w Krakowie celem 
wystąpienia do władz prokura·· 
torskich. 

2. W stosunku do nie wymienio 
nej w artykule Spółdzielni 1 Ma 
ja w Lo~zi ul. Sprawiedlh1'a 5, 
Państwowa Inspekcja Handlowa 
na m. Lódź przeprowadza do­
rhodzenia od dnia 23 grudnia 
195ł r. wg dokumentu ld-45a/160/ 
12. 54. W chwili obecnej baua 
się zgodność produkcji z recep­
łurą. 

3. Dnia 27 grudnia 1954 r . pi­
smem za numerem ld-2/364/pl'n 
Państwowa Inspekcja Handlowa 
na m. Lódź zawiadomiła Głów­
ny Inspektorat Państwowej Ins­
pekcji Handlowej w Warszawie 
o rozpoczęciu dochodzeń w sto­
sunku do omawianych spół­
dzielni. 

Bil maskowy 
W dniu 5 lutego w salach 

Państwowej Filharmonii odbc;­
dzie się wielki bal ma skowy. W 
programie przewidziane są, Di('­
spodziankl, a1rakcje, wybór kró 
lowej balu, występy najpopular 
nlejszych aktorów estradowych 
Itp. 
Bał urządzany zostaje stara­

niem Prez. RN m. Lodzi wydzia 
lu kultury. Państwowej Filhar­
monii i Państwowego Przedsię­
biorstwa Imprez Estradowych. 

więcej inicjiatyv,ry w organi- kości wykonywanych usług. 
zowaniu nowych punktów u- (les) 
sługowych. N.a.tomia.st ani' 
jednego nowego punktu ni.e p k d • 
zorgani'ZOwaJy spó1d 21: e1nie: OSZ O owanl 
„Metalowiec", „Naprawa Ko- ł , • d 
tłów", „Zabawka", „Przy- 7f! 0SC1e Się 0 
szłość" K d 
Zna~zną częsc nowopo- omen Y 

wstałych punktów usługo- O 1- I ;: O • M O 
wych uruchomiono na za- z e n,c weij 
niedbainych pod tym wzglę- Komenda Dzielnicowa MO 
dem przedmieśc;.a.ch. Wciąż Lódź-Chojny zatrzymała ostat­
jednak na peryferiach ilość nio Zdzisława Szymczaka (Odyń 

ca 32), Stanisława Wiktorka I 
punktów usługowych jest je- (Rzgowska 91) i Eugeniusza Ki-
szcze niedostateczna. siela (Lelewela 31) za dokony-

Plan rozwoju sieci spół- wanie kradzieży komórkowych. 
dl'Jielczych punktów usługo- Ponieważ w toku śledztwa o­
wych na rok bieżący w kazało się, że wielu poszkodowa 
zn.acznie szers,z.ym stopniu nych nie meldowało o włama-

niach do ich komórek, Komen­
uwzględn!ra potrzeby zanied- da prosi o zgłaszanie tych wy­
banych dzielnic. Z ogólnej padków w lokalu przy ul. Moch 
liczby 449 punktów usługo- nackiego 8. 

Przede wszystkim zastosu­
je się przy wykonywaniu re­
montu stropów płyty pilśnio­
we. Płyty te wypełnią prze­
strzeń mi ędzy sufitem niższzj 
kondygnacji ,a podłogą wyż­
szej kondygnacji. Dotychcz.as 
w tym miejscu układan<> tzw. 
polepę oraz deski drewniane, 
które teraz okażą się już nie­
potrzebne. Płyty pilśniowe 
świetnie je zastąpią, a jedno 
cześnie będą o wiele lżejsze, 
co dla starych budynków nie 
jest bez zna.czeniia. 

w · tych domach, gdzie fun­
d a menty i cała budowa jest 
silna, zastosuje się belki 

W kuchniiach natomiast za 
stosuje się podłogi z drew­
nianych płyt prefabrykowa­
nych. Do produkcji tych płyt 
wykorzysta się deski zwane 
„króciiakami" Płyty, które 
przy produkcji ulegają zupeł 

wych, jakie mają powstac w ----------------------·----------------------
tym roku w Łodzi, proJek-

tuje s.ię uruchomienie: w Ru- Po'i~~~:tu~c~~~~~~H, cn;gr.-1„. e O ?fJ/ •,(p~'P 
dzie Pabianickiej - 65, na Straz Pozarna 8 ••U U:c.1'V • ... 'ołt 
Chojnach - 65, na Widze- Kom. ~iej.sk. ~O 265-~ę 1 ~ O 

cuska". „Czy wiecie 
że" 3-53, .,Czarodzie.i­
ski ptak" g. 16. 17, 18, 
19. 20. 21. 22 

wie - 55 oraz na Bałutach, MieJski Ośr. In.. 159--:> .GDYNIA rJ. Tuwima 2) ROMA <Rzgowska nr 84) 
ze szczególnym UWl:ględnie- nl'llib~ Program filmów dOK-1 „Hamlet" 11;. 17. 20 Dyżury aptek 
niem okolic żabieńca _ 65. T-Ef\! • -K1" i kult.-oświat. „Czaro- SOJUSZ (Nowe Złotno) 
P.owinno to znacznie popra- dzie.iskie oko". .,Para- „Chrzest bojowy" g. J. Tuwima 19. Wól-

.· yt . eh NOWY (Więckowskiego liż dziecięcy" g. 18. 19. 18.30 czailska 37. Piofrkow-
wn1-1cac chs. ua<:J~ w ty dziel- 15) g. 19 „Latarnia" 20. Progr~m dla.nai- TATRY(Sienkiewicza -10) ska 225. ~gierska 146. 

IM JARACZA (ul Jara- młodszych. „~ag1czne Rimskij Korsakow" g.IW. Polsklf_go 56. Nowot 
przy opracowywan,iu planu c"za 27_29) "· 19 · •. Win- zabawki''. „N1eposlusz 'fo 18 20 lki 12. Dabrowski~go 24b 

"' ny kotek" g. 16. 17 · · AS Al. Kościuszki 18 
rozwoju Soieci punktów usłu- nice ojca Gaureau(~br MLODA GWARDIA (Zie SWIT (_Ba!ucki. Rynek). ; pełni s~le dyżury nocne 
gowych Lódlzki Związek POW~ZECHNY · łona 2) „Okręty sztur- „Promienie sm1erc1 

. . . . Stalingradu 21) g. 19 · b t•o " g 16 g 18 20 ż I 
Spoldz1eln1 Pracy sz;czegolny Zatrzymać pociąg" muJiJ as 1 ny · • · • DY URY SZPITAL 

nac~k położ~ł na organizo- MUZYCZNY CPiotrkow- MiJ!żl (Pabianicka 173) S1;,I;;~';!'d ~~~~J:i~~~ Położniczo - ginekolo-
wanie punktów usługowych ska 243) g. 19·15 .. zem w ~ l " · · k " 17 45 20 · Od d 8 d ··o· . , sta nietoperza"· „ assa ... e eznowa g. g1Js ą g. . , 1ncz.ny. . go z. o .!. • 

w tych branzach, ktore do- ESTRADA SATYRYCZ- 18. 20 WOLNOSC (Przybyszli!w 1Szp1tal un. dr Wolf, ul. 
tąd nie r02'J\IJ\inęły się do&ta- NA (Traugutta 1) g.tIONIER (Francis~~ail- skiego 16) „o ~Y~ nie 1 Łagiewnicka. 34-~6. 9d 
teczm.'e np metalowo _ elek- 19 15 Nowi goście" I ska 31) „Celuloza g. wolno zapommec f!. godz. 2ą do 8. Szpital im: 

' ' · o· t t ·· · d - 16.45. 19 16. 18. 20 M. Curie - Skłodowsk1e1 
tryczna (108 nowych punk- s a me „ 01• . _ p(lT .ONIA (Piotrkowska WLÓKNIARZ (Próchni- ul. Curie - Skłodowskiej 
tów) lub nie mogących po- .. ARLEKIN (Pwtrkow 67) .. Poemat o miłości" ka 16) .. Kalinowy ga.i" nr 15. 
„_, ć . . . . ska 152) f!. 17 „Koloro 16 18 20 16 18 20 eh· i . S •t 1 ·m UVl.a nawałowi zamow1en -ose ki" g. . . g. . . 1rurg a. zp1 a 1 . 

J
.ak krawiectwo męski f pwJNeOp~IO~ CKo rnika PR.ZED':\'IOSNIE (ŻF.- WISLA CJ. Tuwima I) dr firogowa - ul. Wól-

. e " · . pe l romskiego 76) „Las" I „F.xpre~~ z Norymber- czanska 195. 
damskie (93 nowe punkty). 16) nieczynny. selia f!. 18. 20 gi" g. 16. 18. 20 Intern„: Szpital im. 
Powstaną również w tym ro- ft K.,I NĄ * I MA.TA ~~ilińskiee:o ZA' 'IIE .. TA 17,giersk~. 20) dr Gluzińskiego, ul. Za-
ku prawdoPO<lobnie 2 a: mo- 178) „Babla g. 17. 19 ... Je'\'or Buł:vczew Ilkatna 44. 
. . . . ' BAf,TYK (Narutowicza R"f"ORD (Rzgowska 2) seria g. 18. 20 Laryngologia.: Szpital 
ze nawet l w1ęceJ, ~u~kty .u- 20) .. Witaj słoniu" g.I „Złodzieje i policjan- DWO'lCOWE CDworztec im. .'fi!· J:3arlickie~o. ul. 
sług optycznych, Jakich Je- 16, 18, 20 ci" g. 17. 19 Kaliski) •• Sztuka fr ii-- Kopcmskiego 22 

nemu wYSuszeniu, podniosą 
jakość wykonywanych pod­
łóg. Dotychczas 'bowiem n:ad 
ko zda.rwło się, aby podłogi 
układano z ZJU.pełnie suchych 
desek. 
Jednocześnie w zakł.adach 

produkcji pomocniczej 
MPR-B opracowano specjal­
ny typ okien szwedzkich, któ 
rych zastosmv'anie pozwoli 
zaoszczędzić w bież. roku (W' 
stosunku do roku ub.) około 
100 metrów sreśc. drewna. 
Warto jednak - na1Szym zda 
niem - pomyśleć o wypo­
sażeniu tego typu okien W' 
„lufciki". Natomiast przy sta 
rych oknach typu futryno­
wego ziastosuje się specjalną 
konstrukcję okien typu 
szwediikii-ego, co również 
przyn1esie poważne oszczęd­
ności drewna. Zastąpienie 'l/lf 
końcu drewnianych pa.rape­
tów lastrykowymi po­
zwoli na daolszą oszczędność 
tego cennego surowca. 

Wszystkie te usprawnienia, 
których autorami są dyr. 
Panek z Miejskiego Zarządu 
Przedsiębiorstw Remontowo­
Budowlanych oraz dyr. Ekiel 
ski z zakładów produkcji po­
mocniczej MPR-B, woprowia­
dzone już za kilka dni, da­
dzą w skali rocznej oszczęd­
ność około 2-3 tys. metrów 
sześc. drewna. A co najważ­
niejsze - podn.iosą na wyż­
szy poziom jakość niektó­
rych prac remontowych. 

(Kas.) 

Dnia 26 bm. o godz. 19 w nli 
odczytowej MDK (ul. Moniuszki 
nr 4a) docent dr Emil Loza wv­
r,łosl odczyt ilustrowany prze­
zroczami pt. „Choroby skóry i 
włosów". 

Odczyt organizuje Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej. 

Pracownicv poszukiwani 
Inżynierów, techników budowlanych na sta­
nowiska kierowników budów, ref. kalkulacji, 
normowania. współzawodnictwa, ref. plano­
wania - zatrudnieni.a zatrudni Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo - Budowlane w Ko­
luszkach. Zgłoszenia przyjmuje -Dyrekcja w 
Kolusczkach, ul. 3 Maja (ba.rak). 187-K 

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
PRACY 

„E LEK TR OM ECH A N I K" 

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
w Ł O D Z I , ul. PIOTRKOWSKA 60 j62 

wsp ó l n ie z OENTRALĄ TEKSTYLNĄ 
i CENTRALĄ ODZIEŻOWĄ 

Dnia 22 stycznia 1955 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach długoletni pra­
cownik Zarządu Centrali Handlowej 
Przemysłu Papierniczego w · Łodzi, 
Przewodniczący Zakładowej Komisji 
Rozjemczej 

Inżyniera albo technika odlewnika, kontrole­
!"& - technika na odbiór maszyn włókienni­
czych, referenta współzawodnictwa, technika 
na planowanie waorsztatowe, szlifierza. na o­
twory i kierownika sekcji kalkulacji zatru­
dni od zaraz Łódzka Fabryka Maszyn Jed­
wabniczych w Łodzi, ul. Żeromskiego' 96. 
Zgłoszenia przyjmuje dział k.ador w godrz. od 
7.30 do 15.30. 198-K 

Kier. księgowości materiałowej orarz kier. 
kosztów wła.snych zatrudni nartycllmi.ast Wi­
dzew.ska Fabryka Maszyn Włókienniczych. 
Pożądane są siły wysoko kwaJid'ikowane. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadir, Łódź, ul. 
Armii Czerwonej 89. 203-K 

Spawacz elektr. ze znajomością 
potrzebny, Szkoła Elektryczna, 
go 109. 

ślusarstwa 
Kllińskie-

204-K 

------------------„OBWIESZCZENIE" 
Stosownie do postanowieni.a art. 2 Dekretu 

z dnia 12 mraja 1954 r. o ogłaszanriu obwie­
szczeń (Dz. U. P. R. L. nir 23 poz. 83) podaje 
sit: do wiadomości publicznej co następuje: 
a) - na podstawie zia•rząd,renia Ministra 

Szkoln ictwa Wyższego z druia 8 gru­
dnia 1954 r. nr 50-IV-2a793/54 Przed­
si~b:orsitwo Państwowe pod na.zwą 
Zarząd Ośrodków Akademick ich z sie­
dz,ibą w Warszawie przy ul. Grażyny 

nr 3 oraz podległe mu ekspozytury te­
renowe. przechodzą w stan likwid.acj.i 
z dni•em l stycZll'lia 1955 r. 

b) - L'.•kwidatorem przedsiębiorstwa został 
wyzn.acrony ob. Nowak Stanisław. 

c) - r<:erowf1 ikiem Zespołu Likwid.acyjnego 
Ekspozytu1y ZOA z siedzibą w Łodzii 

przy ul. Zamenhofa nr 13, został wy­
znaczony ob. mgr. Hankiewicz Wacł<>w . 

d) - intere~.antów przyjmuje si'ę codziennie 
w godzin.ach od ~ do 13. 

Ki-erowni>k Zespołu Likwidacyjnego 
Ekspozytury Z. O. A. w Łodzi 

mgr W, Hankiewicz 

w Ł O D Z I , ul. Więckowskiego 54, 
tel. 168-36 

l!IWJ·adam;2 instytucje 
U U ~U oraz świat pracy 

że wykonuje nas.t~jące prace usługowe: 
ELEKTROMECHANICTWO SILNIKOWE: 

przewijanie i naprawa silników. 
ŚLUSARSTWO I OBRÓBKA MASZYNO­

WA: na.prawa oraz wYrób części za­
miennych wszelkiego rodzaju. 

GALWANIZACJA I SZLIFIERSTWO: 
niklowa.nie, mosiądzowanie, kad­
mowanie, ostrzenie noży, nożyczek 

_______ itp··----------------------------~ 

Wi!l~a wr1rana ~;9~; 
60.000 zł 

padła. w I rzucie 12 LOTERJI PIENIĘŻNEJ 
w kolekturze nr 447 

Ł O D Ż, ul. NARUTOWICZA 9. 

Ogłoszenia drobne 
NIERUCHOMOSCI KUPNO 

oirgan.izuje w dniach od 
25 stycznia do IO lutego br. 

t.zw. „BIAŁY TYDZIEŃ" 
polecając boga-ty wybór tkanin 

pościelowych, bieliźnianych, 
zasłonowych, o b r11 11 o w y c h 
or a z wyroby gotowe, jak: 
prześcieradła, poszwy, po­
szewki, ręczniki, obrusy, bie­
liizna damska, męska, dziecię­
ca iltp. ponadto linoleum, ma­
szyny biurowe do pisania i 
szereg innych art. przemysło­
wych. 

209-K 

uwaga!!! Uwaga!!! 

ORGANIZATORZY ZABAW! l f 

ZAMAWIAJCIE CIASTKA 
i PĄCZKI NA ZABAWY 
KARNAWAŁOWE 

Jakość 

W Spółdzielni I n w a I idów 
„ZAKŁADY CUKIERNICZE" 
ŁóDZ, ul. POŁUDNIOWA ł, 

tel. 106-80. 
terminowość - z.agwa.rant.owana. 

ANIONI SADKOWSKI 
magister praw. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 25 
stycznia 1955 r. (we wtorek) o godz. 16, 
z kaplicy Starego Cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej. 

Cześć Jego pa.mięci! 

DYREKCJA, 
RADA MIEJSCOWA, 

~~OLEŻANKI i KOLEDZY 

JADWIGA GÓRALCZYK 
pracownik Instytutu Medycyny Pracy 

w Łodzi 

zma.rła dnia ' 22 stycznia 1955 roku. 
W Zmarłej tracimy cennego pracow-

nika i dobrą koleżankę. 

L 
DY.REKCJA i PRACOWNICY 

INSTYTUTU MEDYCYNY 

PRACY. 

I 

ELEKTROKARDIO­
GRAF - zdjęcia serca 
Piotrkowska 157. front 
I P. ~oaz. 17-19. 

Dr LASZEWSKI skór­
ne. weneryczne 14-15, 
17-19.30 Armil Ludo­
wej 27 r62 NarutQwicza 

Dr REICHE~ specialista 
POMOC domowa po- Dr PIWECKI wewnętrz- ---------­
trzebna, warunki dob~e ne. serce, przewód p0!rnr SPOLDZIELNIA Leka­
Piotrkowska 190 m. 13 mowy 15-18. PiotrkJW- rzv Specjalistów Lódi. 

MLYN wodno-motorowy SREBRO złom, monety ska 35. Piotrkowska 3: ooradv. 
czynny. zabudowania mu srebrne i używane przed OGRODNIK do gospo- ząbiegi. zastrzyki. rent-

weneryczne skórne -
płciowe (zaburzenia! 

rowane w dobrym stanie mioty srebrne skupuje darstwa warzywno-rolne SPOLDZIELCZA PRZY gen. Punkty dentvstycz­
- z ziemią. łąkami i ta- R ~emieślnicza Spóldzie:· go w Lęczycy potrzebny CHOllNJA LEKARSK-\ . ne: Południowa 3. Gdałi 

8-9. 16-19 Piotrkow­
ska 14. 

sem w pow. piotrkow-i' nia Pracy .. Ar11;entum ' Tel. 130-91. ska 111. Laboratorium 
skim sprzedam calo·~r. f 'idż. Al. Kościuszki nr UL PTOTRl{OW5'KA 

159 analiz lekarskich -Sien-

~l~ó~~ł~~dob~~~~0l~a~~ ~6 · ~~0-~ LEKARSKIE ~~zvs~~~~~ s~;falno'f-e :~ci:'~cz~far~iów1~i;z~~be NAUKA 
Piotrkowska 

88
_1. KUPONY z paczek PKO . ,_,,_ ciach. orowadz- orzv- Spółd7ielnia czvnna od KURSY wieczorowe r-

- kupuie. Piotrkowska 44 . .: DR „ARKIEWICZ ape- chodnie dęntvstvczna 8 do 20. PTE: księgowości. pla-
PARĘ wiekszych p arce- tel. 213-08. 27 u ~;~ii·"-•'ta wenervczne. 

5
·k'·r wvlcnnuie orotez,. zebo- n~wania. analizy ekono-

li '.'Joskonalei ogrodowej , , " ~ we oraz ~nalizv lekar- Dr RIBF.RGAL specjall- m1cznei wvklada ia pra-
dr ,o, r.owanei ziemi po1 PRACA ne. rnoczoolciowe Piotr- skie. Czvnnn godz. R-20 sta skórne weneryczne. cownicy naukowi Wyż.-
Piątkiem oraz 9-poko10 kowska !09-6. 4~ Piotrkowska 134 szei Szkoły Ekonomicz-
wa willa z !!arażem pod NIANIA samodzielna do - Dr RÓŻYCKI sp~cjali-

1 
. - nei. Zapisy przyimu1e 

Lodz;a IChelmvl - io dwoi •<a dziec; potrzebm1 Dr WOYNO soecialista «t<i ąkuszcm =hnrot ko Dr Jadwiga ANFORv- sekretariat codziem1ie o­
sprzedania zaraz. Wiado Andrze i;:i Strug11 11 m. I ,:kórne. wenervczne. za- h1ecvc1' nieolodnośt' - . WICZ ~kórne. wenerycz- orócz sobót w gnd7.inach 
mość W. Roszkowski -112. lewa oficyna II pie-J burzenia ołciowe. NowotJ C'zwarP - szósta Piotr J n~ kobiece 15-19. Próch j 16-18. Armii uudowej 
Gdańska 23, tel. 151-66 tro (404 G) ki 7, front 10-11, 16-18. kowska 33. mka 8. 416 G 3-5. 

ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY m - 21 (435) i 



Drugi ku,on 
konkursu 
na najlepszego 
sportowca lodzi 

O popularn~ci naszego kon 
kursu - plebiscytu na najle­
pszego sportowca Łodzi świad 
czą napływające już odpowie 
dzi, 

Dzisiaj zamieszczamy drugi 
kupon, który uczestnik konkur 
su - plebiscytu powinien, po 
wypełnieniu, przesłać do re­
dakcji sportowej „Łódzkiego 

Expressu Ilustrowanego" 
Łódź, ul. Piotrkowska 96. ' 

Jutro zamieścimy trzeci i osta 
tni kupon. Przypominamy, że 

termin nadsyłania kuponów 
upływa z dniem 28 stycznia 
br, 

KUPON 
Najlepszym sportowcem 
Łodzi jest 

Imię ! nazwisko 
Adres głosującego 

Wyścig kolarski. 
dookoła Egiptu 

X etap międzynarodowego WY· 
ścigu kolarskieqo dookoła Egiptu 
z lsmaili do Tanty o długości 141 
km zakończył się zwycięstwem 

Francuza Bartolotti - 3.36,23 przed 
Rumunem Sandru 
- 3.36,35. Trze· 
cie miejsce zajął 
Petrowicz (Jugo· 
slawia). czwarte 
- Jouber (Fran­
cja). a piąte -
Dimitrescu (Ru· 
munia). 

Po 11 etapach 
leaderem jest 
Duńczvik ·Anders· 

. sen w łąaznym 
czasie 36 :25,29. Ma on ponad 2 mi· 
n~tv przewaqi nad Shingha.ltem (Li 
b1a) i ponad 3 min. - nad Bulga. 
rem Stolmaczewem. 

. Na 1>011rzednim etapie wycofali 
s.1~ kolarze l;>elgi jscy po zdyskwa­
hfikowan.m 1edneqo z Belgów za 
uchyb1ema requlaminowe. 

Guzikówna 
najlepsza 

W przeprowadzonvch mistrzo­
stwach indywidualnych Łodzi w te 
nisie slolowv'm najlepszą okaula 
się Guzikówna, która zdoby1a za. 
szczytny tytuł ni~ tracąc jednego 
choćby punktu. Druqie miejsce za. 
ieła Heinrichówna (obie z KS im. 
Łukasińskiego). 3) Herszkowicz 
(Sparta). 4) Bieniaszek (Zrvw), 5! 
Ługowska (Sparta), 6) Rojewska 
(Zryw). 

Jack London 

o wysokości 
6.987 metrów 

Jak 
mm mm ;;1~~~m~;;:. targowisko? 

Zdobyto Szczyl Pam .IFU prz~O"t.V<nik teg~r~nvch stracila viertoszy punkt. 1 .., 

ki m;~~;jti:a:':~~~S:~~~ ~e;;ze~~~bfur~;j!~ka~:~ 101{; 

Pełna emocji wyprawa wysokogórska w Związku Radzieckim 0

~~~~n~j ~:\nin~l P?d ma-

l 
kil!m niepowodzenia siatk4TZTJ 

Latem 1954 r. w gór~ch Pa- bóz „5.500". Wzywamy Uga- okulary, do czapek przycze- Akadem;a WKKf wroclawskich. Gwardia prze-

ml~u .zdobyty zos~al Jeden z rowa lub Gożewa. Mówc.e pione kawałki gazy twarze grata z AZS 

naJwyzszycb szczytow w ZSRlt · t ł M · · · . ! Z (Kraków) · -n 

_Szczyt Rewolucji wy k , . co się s a o. owcie, co się wysmarowane mascią Lassa aszczytne ' „,_ 
6.987 metrów ' so osci stało. Tu obóz „5.500", prze ra. Na nogach specjalne woj lazła się o krok 

W zamies~czonym poniż•1J chodzę na nasłuch. łokowe ' obuwie, obszyte bre-~ „ • • • od por~żki to 

reportażu, kierownik Wyprawy, Mijają godziny, a w słu- zentem, za pas zatknięte rę wyrozn1en1a spotkani~ .z 

H. ~azakowa, opowiada o zdo cha w kach wciąż tylko mono kawice na puchu edredono- f. aka~e~ikam1 

byciu szczytu. tonny szum. Wreszcie łapie- wym. za 0 larną pracę iódzk1n:ii. Na 

my głos Pieti Andriaszyna. Oddział szturmowy spędził szczęście to kry 

W obozie „5.000 m" mamy Rozmawia z obozem „6.000 noc z 14 na 15 sierpnia w o- . tycznej.~Ła niej 

d~ień wypoczynku, podwój- m". bozie „6.000 m" u podnóża 150 dZ1ałac~om .• sporto~vym sytuac3i wzy-

me przyjemnego po wielu - Stan Arsena ciężki: jest stromej, oblodzonej ściany. z. terenu wo,ewocmtwa lodz- szedł z pomo-

trudach. Wczoraj zakończyliś nieprzytomny, w malignie„. Rano slońce długo nie mo- ki~go ~ręcz.one będą z .okazji cą. blą_d sę-

my przerzucanie zapasów i z platformy •„6.000 m" szyb gło ogrzać zimnego powie..i dz1esięc~olec1~ wyzwolema od- dziowskt, wsku 

sprzętu do obozu „6.000 m". ko podąża w 'laszą stronę trza. Ale alpiniści muszą się z~aczema panstwowe oraz spe . . tek czego ?-O-

Wszyscy zeszli w dół, aby czarny punkcik. Wkrótce A- śpieszyć, ponieważ w ciągu CJ~lne dJ'.J?lomy uznania za dzianie przegrali czwartego 

Wypocząć przed szturmem natol Kowyrkow podaje dnia należy pokonać 400- d~a.lno.sc n~ polu krzewie- s~t':· O?a mecze przegraH rów 

szczytu. Na górze, na granicy szczegóły wypadku : na tru- metrową ścianę _ nocować ma kultury _fizycznej. lniez siatk?-rze Budow_lanych 

Szczytu Rewolucji, · pozostało dno dostępnej grani szczytu można tylko wyżej. Wieczo- Odzn~z~ma te wręczone bę z Wrocla101;a, którzy, ,mimo do 

tylko kilku ludzi z grupy czo ,,6.500 m", dokąd czołówka rem namioty zostają rozbite dą wyr~zmonym. na specjalnej znanych .ni~powodzen, zapre­

łowej. O 8 wieczorem upły- dotarta z obozu „6.000 m", od na placyku pokrytym śnie- akademii zorgamzo~anej prz~ztzento.wali się bardzo dobrze: 

wa termin ich powrotu. dwóch dm leży ciężko chory giem. Na dworze 28-stopnio- ':'fKKF. Akaderrua odbędzie . Na3lepszym zespolem turnie 

Wspinaczka wyznaczona zo Arsen Daniłowicz. Przy nim wy mróz i szelest śniegu się dn. 29 bm. w Piotrkowie. JU łódzkiego okazał się AZS 

stała na 9 sierpnia. Oby tyl- jest Pietra Andriaszyn. Od- przesypywanego przez wzma ~raków, pogromca obu dru-

ko nic nie zatrzymało czo- dział ratowniczy dotarł do gający się wiatr. Tylko . w 11 powr·atach zyn . wr_oclawskich, natomiast 

łówki! platformy „6.000 m" i ocze Godzina 21 min. 30 - czas akademicy łódzcy i Gwardia 

Zbliżał się ustalony termin kuje dalszych instrukcji. nadania sygnału świetlnego. d wygrali tylko Po jednym me-

powrotu czołówki, a na Jo- o 8 rano nawiązujemy łą- Alpiniści wydobywają zapal- u al się kulig CZU. Oto ~y;tiki: 
dowcu nie widać było niko- czność: Arsen żyje, ale na- ki sztormowe. AZS (Łod;z) Budowlani 

gą. Wśród śnieżnych pól dal jest w malignie. Czas My - obserwatorzy - nie wJ1~~gd;rw! 1 u:~~a;:1ęc\v~~zez~~ (Wrocław) 3:2, AZS (Kraków) 

wznosił się uwieńczony kilku wlecze się niemiłosiernie. Ca odryWamy wzroku od srebrzy g!lniwwać kuligi z okazji dzlesię- Gwardii: fWroclaw) 3:2! 

wierzchołkami masyw Szczy lą uwagę przykuwa maleńka stego śniegu na S7.czycie Re ciolecla wyzwolenia i II Zjazdu AZS (Krakow) - Budowlani 

tu Rewolucji, który ukrył radiostacja. Komunikują nam: wolucji Jasny świecący ZMP. Sprawiły to nlepoml'.ślne wa <Wrocław) 3:1 i Gwardia (Wro 

ed k . . · ' runki, w niektórych bowiem po· ' ) AZS (Ł 'd · 2 

prz naszym wzro ·iem sied .,Gożew podszedł do grani, punkt zabłysnął w oddali, wiatach, lak laskim, łowickim, raw c.aw - o z) 3: · 

miu ludzi. głęboki śnieg utrudnia posu wskazując, że tam, na górze, sk? - maz?wi~cki.m, radomszcza~- Jak wskazują wyniki, byly 

PostanowiHśmy zaczekać wanie się naprzód, dzisiaj do wszystko jest w porządku, skim 1 wielunskim brak śniegu nie to ciężkie boje niemal wszy­

jeszcze do umówionej godzi- Daniłowicza nie dojdą". że oddział ma już najtrud- ~~;;:~~~! n;a jazdę saniami lub na stkie pięcioset;we. w druży­

ny nadawania sygnatu świetl Zasypiamy z myślą o sa- niejszy odcinek za sobą. Obr 
1 1 1 d 

1 
nie krakowskiej na pierwszy 

nego, aby w len sposób okre motnym, małym namiocie na 16 sierpnia niebo jest czy kuli!l~c~z1:1!' udzTai"°okno?o \~1n(y";, plan wysuwat\ się Czubak i 

ślić miejsce, w którym znaj stromej, śmeżnej grani, gdzie ste, lecz wiatr wzmaga się. młodzieży. Zakoliczenie sztafet od· Adamczyk, w AZS (Łódź) wy 

dują się nasi towarzysz.e. Pietia Andriaszyn czuwa AJpiniści po kolei wydeptu będzie się w Pabianicach, dn. 26 różnił się Stawski, a w Gwar-

o godz. 21.30 zabłysła i zga nad życiem towarzysza. J·ą stopni'e w g'<>boki·m, syp- bm., na wiecu młodzieżowym, na dii CzersVi podczas gdy Ant-

1 · 
1 -. którvm zostaną podsumowane zo. ' • . . 

s a błękitna gwiazdka. Bodaj Następnego dnia doktór i !kim śniegu. Wysokość prze bowlązania 11odlęte dla uczczenia czak był wyraznie słabszy. 

by już więcej nie zapłonę- inni odchodzą do obozu szło 6.500 m. Wiatr, jak gdy n Zjazdu ZMP. Walka była zacięta i ... krzy-

ła! Jedna rakieta - to znak, „6.000 m". Ja pozostaję jako by rozdrażniony dobrym sa- !diwa. Celowa.ii w tym zwła.sz 

że wszystko jest w por7ądku, radiotelegrafista. Wieczorem mopoczuciem chłopców, mio N a pia D8ZY cza siatkarze Budowlanych i 

trzy - to sygnał alarmowy. nadchodzi długo oczekiwana ta się wściekle po zboczach, ' AZS z Krakowa. Toteż gdy do 

Lecz światełko zapłorięło po wiadomość od Gożewa: „Do- zasypuje śnieżnympyłemoczy ZS Slarfu szlo do spotkani.a tych zespo-

raz drugi i trzeci. C:>ś przy tarliśmy do Arsena, żyje". i uszy, wciska się do ręka łów, na sati zapanowal ni.esa-

trafiło się czołówce. Decyzja wów, za kołnierz, stara się Po raz druqi odbył się w Łodzi mowity harmider. Byle po-

:yo~a bpoy::mtocylktoowjeadr·znyas:zowms~ys SZTURM zboićkozłonógpo. łudn1·a ~~::'u~po~~r~~~it~jw~~~~iei;z;;o ~ zwódod, a .częsdfo l~ ?ez pot?obdu, 

· zawieja okTęqów: Białystok , Gdańsk, Czę· aw ?"icy a: i się W me '?-
Akcja ratownicza na tym śnieżna wzmaga się. st<>chowa, Stalinogród, Olszt)"Il, glosy i na sati wytwarzała. się 

CZŁOWIEK się nie kończy. Arsen ma za * ~ * Warszawa I ł.ódż. niesportowa atmosfera, toiero-

W NIEBEZPIECZERSTWIE palenie płuc i trzeba go Na samym szczycie oddział Pierwsze miejsca w poszc:zegól· wana jednak przez sęd.ziego. 

Szybko zwijamy namioty. 
Naszemu doktorowi trudno 
jest poruszać się na tej wy­
sokości, lecz tam w górze 
pomoc jego może być potrze 
bna, idzie więc z nami. 

Z ciemności wyląnia się 

namiot z rad i osta{:ją obozll 
„5.500 m". Nie możemy nocą 
posuwać się dalej, gdyż !odo 
wiec poprzecinany jest· szcze 
linami. Konieczny jest przy 
tym choćby krótki wypoczy 
nek. Szybko rozstawiamy na 
mioty ... 

O świcie oddzia1 ratowni­
czy, składający się z 8 ludzi, 
udaje się w kierunku obozu 
„6.000 m", Doktor i ja co 10 
minut krzyczymy po .kolei 
do mikrofonu małej stacji 
krótkofalowej: 

Tu obóz „5.~0" . . Tu o-

(11) 

znieść do bazy. Dręczący pro kcyje się po drugiej stronie ny.eh broniach zajęli: .:we florecie Rozumiemy, że zawodnik W 

blem: kogo pozbawić moż- grzbietu Prawdo-podobnie na kobiet ~nkiewicz tqd.), we flo· zapale walki moźe starać się 
. · recie męzc-zyzn Bashan (Gd.). w k k' -"-'ć 

nosci udziału w szturmie, zachodnim zboczu są skaly, ~dzie Woitala I (Ł .), a w szabli 0 rzy iem . zwru.:• ~ieciu; 

gdy każdy marzył o tym? gdzie można ułożyć niewiel/ł Czajkowski (Ł .l. i_:wagę. ~ niebezpieczens!wo \ 

Wzywam do siebie m istrzów ką piramidkę z kamieni, w "a.chęctc go w. ten sposob ~ 

sportu - Eugeniusza Iwano- której alpin iści schowają me w k "[k większego wysilku, ale tak\e 

wa i Anatola Iwanowa. talową puszkę z notatką o Z U wypadki pcnvinny należeć do 

- Towarzysze, wiem, ile zdobyciu szczytu. rzadkości. Tymczasem na na-

wysiłku włożyliście w tę wy w pól godziny później od zdani a eh szych boisk.ach siatkówki po-

prawę, wiem, jak ·obaj pra- dzial szturmowy ruszył w dobne rzeczy staiy się już regu 

g.nęlibyście wejść na Szczyt powrotną d rogę. Przez całą 9 okelśct Włókniarza łódzkiego lą niemożliwą do zniesienia. 

Rewolucji. -znacie jednak sy- dobę alpiniści znajdowali odnieśli trzecie zwycięstwo w Ponieważ takie zachowanie 

t · B s1· „ nr.za naszym polem w·i- roz!lrywkach Il-Uqowvch. Tym ra· się zawodnik.ów dalekie 1'est 
uacJę. ardzo was proszę " „.. zem pokonali oni Spartę z Lublina 

- zrzeknijcie się sami udzia d~enia. Dopiero następnego !2:2. Bramki uwsl<:all: Koczewslcl od miana sportowego i nie 

łu we wsptnaczce. dnia ujrzeliśmy ich między i Szku1> - po 3, Baranow!ki i O· może podobać się widzom, 

Spojrzeli nawzajem po so szczelinami lodowca, poniżej trębski - 11o 2 oraz Stachurski i przeto najwyższy czas położyć 

6.000 m. 
Pruszklewlcz. kres t.,.„, zwycza3·om. 

bie. Wydawało mi się, że "„. -
Eugeniuszowi drgnęły usta. Wreszcie zwycięzcy są z N 1~2:;~':i~a s~~1~?!~;:a kdo~ ,.. ______ , ______ _ 

- Cóż robić, trzeba będzie na.mi _:. zjawiają się z pro- Warszawy, ł.od z!anki przeąralv do 

zejść na dól - westchhąl miennym uśmiechem na AZS-A WF 38:97. 

Anatol. sczerniałych, zmęcronych G wardia łódzka pokonała w Pabla 

14 sierpnia oddział sztur- twarzach. Kierownik sztur- nicach w meczu o mistrzostwo 
ł t II lląi Stal (Elbląq) 14:6, a Sparta 

mowy przygotowuje się do mu, Ugarow, sk ada rapor ··· fł.ódźJ walczac o wetścle do u ligi 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

wyruszenia w drogę. Ciemne (,,Komsomolskaja Prawda") przegrała ze Spartą (ZiembiceJ 5:15. ,.. ____________ ..., 

z.robić to samo, gdyż - póki się trzymał na 
nogach - zachował silę w rękach. 

dudka. Jeszcze raz powalił Danny'ego i stał 

odpoczywając, z opuszczonym.i rękami. Ro­
berts wstał. 

R!o.rera nie dawał · się pokonać. W ósmej 
rundzie Danny na próżno starał się powtó­
rzyć swój hak . od dołu. W dziewiątej - Ri­
vera znów wprawił salę w oslupienie. W cza­
.llie zwarcia lekkim, szybkim ruchem oder­
wał się od przeciwnika i w wąskim odstę­
pie, jaki powstał między nimi, za.dał cios 
prawą ręką. Danny runął. Jedyną Jego na­
dzieją był sędzia, liczący sekundy.· Tłum 

ogarnęło przerażenie. Danny został pc>bity 
swą własną bron'ą. Jego słynny prawy hak 
obrócił się przeciw n iemu. Rivera nie pró­
bował go dopaść, gdy podniósł się w dzie­
wiątej sekundzie. Sędzia jawnie go . ?sła~iał. 
Przed chwilą, w odwrotnej sytuac)l, · k1edy 
Rivera podnosił się z maty, sędzia stał bez­

czynnie. 

piersi do podbródka przeciwnika. Danny'ego 
ogarnęła rozpacz. Choć uśmiech nie schodził 
mu z twarzy, powrócił do swych morderczych 
ataków. Hu~gan ciosów nic mu jednak nie 
pomógł, a Riverze nie przeszkodził rzucić go 
na . m,atę trzy razy pod rząd. Danny n ie od­
zyskiwał już sił tak szybko jak na początku 
spotkańia. W jedenastej rundzie jego poło­
żenie stało się bardzo poważne. Od tej chwi­
li jednak, aż do czternastej rundy, dał pokaz 
n iezwykle umiejętnej walki, starając się 

przede wszystkim oszczędzać swe siły. Wal­
czył przy tym tak nieuczciwie, jak to potrafi 
tylko wytrawny bokser. Uciekał się do naj„ 
rozmaitszych sztuczek i podstępów - raz ni­
by niechcący · przytrzymywał ramieniem 
pięść Rivery, to znów załykał mu rękawicą 
usta, aby utrudnić mu oddech. Często w 
zwarciach przez rozbite, lecz wciąż uśmiech­
nięte wargi szeptał Riverze do ucha ohydne, 
obelżywe słowa. Wszyscy, zarówno sędzia, 

jak i cała sala, trzymali z Danny'm, poma­
gali · mu i domyśl.a.li się, do czego zmierza. 
Po tylu ni·espodziankach ze strony Rivery 
Dan~1y całą nadzieję pokładał teraz w jed­
rym, decydującym ciosie. Pamiętał, że w po­
dobnej sytuacji pewien słynny bokser wy­
grał walkę dwoma potężnymi ciosami: w 
splot słoneczny i w szczękę. Mógł jeszcze 

Sekundanci Rivery nie bardzo troszczyli 
s ię o niego w czasie przerw między rundami. 
Niby machali ręcznikami, ale nie dawało to 
powietrza jego zdyszanym płucom. Spider 
Hagerty udzielał mu szeptem rm:nych rad, 
ale Rivera wiedział, że sekundant chce go 
oszukać. Wszyscy byli przeciw niemu. Ota­
czała go zdrada. W czternastej rundz;ie znów 
powalił Danny'ego i stał odpoczywając z rę­
kami opuszcronymi, podczas gdy sędzia li­
czył sekundy. Z drugiej strony ringu dobie­
gły go podejrzane szepty. Zobaczył, że Mi­
chael 'Kelly podszedł do Robertsa, nachylił 

się i coś szepcze mu do ucha. Miał koel słuch 
i zdołał pochwycić parę zdań z ich rozmowy. 
Chciał usłyszeć nieco więcej, gdy więc Dar.­
ny się podniósł, manewrował tak, aby wejść 
w zwarci~ przy sznurach. 

- Musi.„ - mówił Michael, a Roberts mu 
przytakiwał - ... Danny musi wygrać... ina­
czej stracę majątek ... wpakowałem w to ku­
pę forsy. Jeśli Rivera wYtrzyma piętnastą 
rundę - leżę na amen.„ Ten chłopak ciebie 
posłucha. Zrób coś, koniecznie„. 

- Ma dość - rzekł. - Idź do swego rogu. 
Powiedział to głosem rozkazującym, po­

dobnie jak mówil do Rivery w czasie tre­
ningów. Ale Meksykanin spojrzał nai1 z n!e­
nawiścią i dalej czekał, aż Danny się pod­
niesie. Podczas minuty przerwy, gdy wrócił 
do rogu, podszedł doń Kelly, manager, i za­
czął mówić. 

- Dosyć tego, do ciężkiej cholery - szep­
tał chrapJi.wym głosem. - Kładź się, Rive­
ra. Posłuchaj mnie, a zrobisz kar ierę. Na­
stępnym razem dam ci położyć Danny'ego. 
Ale dziś musisz ustąpić. 

Po oczach Rivery widać było, że słyszał . 

Nie dał jednak po sobie poznać, czy się zga­
dza, czy nie. 

- Czemu nk nie mówisz? - zapytał Kel­
ly ze złością. 

- Przegrasz, tak czy s iak - dodał Spider 
Hagerty. - Już się sędzia o to postara. Słu­
chaj Kelly'ego i kładź się. 

- Poddaj się, lrocha.siu - błagał Kelly. , , 
Pomogę ci zdobyć tytuł mistrza. ' 

W dziesiątej rundzie Rivera dwukrotnie 
zastosował ten sam cios, wyprowadzony spod 

Od tej chwili widzenia nie odwracały już 
uwagi Rivery. Próbo.wali go wystrychnąć na (c. d. n.) 
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